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Hasło walki o pokój 
obiega cały swiat 


Potężne manifestacje przeciwko zbrośniczym machinacjom wrogów pokoju 
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GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN WK tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 11 WRZEŚNIA 1950 ROKU 
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w Meksyku, Burmie, Francji, Niemczech Zach. i NRD 


MEKSYK (PAP). — W stolicy Me 
ksyku odbyl się wielki wiec w obro 
nie pokoju, który zgromadził w tea- 
trze Arbeu ponad dwa tysiące osób. 
Wiec odbył się pod hasłem wałki z 
imperializmem amerykańskim. 

Gen. sekretarz związku robotni- 
ków i chłopów meksykańskich — 
Gueman, zwrócił uwagę na ciągłe 
interwencje ambasadora USA Thur- 
stona w wewnętrzne sprawy Mexsy 
ku, Znany malarz meksykański Si- 
queltros zapowiedział zorganizowanie 


w listopadzie br. wielkiej wystawy 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików me- 
ksykańskich pod hasłem walki o po 
kój. 

Senator z ramienia partii ludowej 
Elizondo, wezwał społeczeństwo do 
bojkotu towarów amerykańskich. O- 
świadczył on, że olbrzymie sumy, 
przeznaczone przez rząd USA na 
zbrojenia, pochodzą w dużej mierze 
z eksportu towarów amerykańskich 
do krajów łacińskich zachodniej pół 

| kuli, 


Amerykańscy naśladowcy Hitlera 


odbudowują niemiecki Wehrmacht 


NOWY JORK (PAP). — Komunikat, | jennych), z jego treści wynika jednak 
wydany po 3-dniowych naradach mi- | fakt, iż nie osiągnięto zgody co do 
nstrów spraw zagranicznych — USA, | szeregu zagadnień, przede wszystkim 


Francji i Wielkiej Brytanii w Nowym | odnośnie planu utworzenia armii nie- 


Jorku, stwierdza, 


że narady zostały | mieckiej, 


czego domagają się Stany 


przerwane w dniu 14 września i że mi- | Zjednoczone. 


nistrowie podejmą ponownie rozmowy 


NOWY JORK (PAP). — W Nowym 


w dniu 18 września po zakończeniu | Jorku rozpoczęła się sesja Rady blo- 


sesji rady bloku północno-atlantyc-| ku północno-atlantyckiego. 


kiego, 

Mimo zapewnień komunikatu, 
ministrowie osiągnęli porozumienie co 
do konieczności „wzmocnienia” obro- 
ny (U. przyspieszenia przygotowań wo 


Według 
wstęprrych wiadomości, główna uwa- 


że|qa sesji skoncentrowana będzie wo- 


"kół zagadnień utworzenia agresyw- 
pr, imperialistycznych sił zbrojnych |, 
w Europie Zachodniej pod egidą USA. 


Chiny Ludowe 


udziału w dyskusji 


domagają się 


nad skargą chińską 


w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 


PEKIN (PAP). — Minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai wystosował w 
dniu 16 września rb, do przewodni- 
czącego Rady Bezpieczeństwa Głlad- 
wyn Jebba i sekretarza generalne- 
go ONZ Trygve Lie depeszę, w któ- 
rej stwierdza: 

W dniu 1 września wysłałem do 
ONZ depesze, domagającą się, by 
przedstawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej był obecny na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w czasie dy= 
skusji mad skargą chińską, dotyczą 
cą naruszenia obszaru powietrznego 
Chin Ludowych i zabicia oraz zra- 
nienia obywateli chińskich przez 
amerykańskie samoloty wojskowe. 

To uzasadnione żądanie zostało po 
parte w dniu 11 września przez 6 
państw, należących do Rady Bezpie 
czeństwa, lecz zostały odrzucone 
wskutek machinacji i obstrukcji ze 
strony Stanów Zjednoczonych, co sta 
nowi jawne pogwałcenie Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Rada Bezpieczeństwa ONZ. wpisa 
ła w dniu 29 sierpnia na porządek 
swych obrad skargę Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi 
ki Ludowej przeciwko zbrojnej agre 
sji Stanów Zjednoczonych wobec 
wyspy Taiwan, stanowiącej inte- 
gralną część terytorium chińskiego 
i posłanowiła rozpocząć dyskusję w 
tej Sprawie w dniu 18 września. 

W imieniu Centralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludo- 


14 . 4 
915 milionów zł. 
i ż 
dali Państwu 
. . M . 
górnicy — racjonalizatorzy 

KATOWICE (PAP). 

„W rb. do lipca górnicy i pracow 
nicy przemysłu węglowego zgłosili 
2053 pomysły racjonalizatorskie, z 
których około 90 proc. wprowadzone 
już w życie. Oszczędności, jakie uzy 
ska przemysł weglowy dzięki zasto- 
sowaniu tych uspgawnień oblicza się 
na sumę 915 miłn. złotych, w stosun 
ku rocznym. 

Ogólem w przemyśle węglowym 
dzięki zastosowanym dotychczas u- 
fprawnieniom i wynalazkom uzyska- 
no oszczędności w wysokości ponad 
26 miliarda złotych, w stosunku rocz 
nym, * i 


„Ostrzeżenie“ 
- artykuł Mii Erenturga 


Patrz str. 2 


wej domagam się stanowczo, by pod 
czać rozpatrywania przez Radę Bez 
pieczeństwa wspomnianej skargi na 
posiedzeniu Rady obecny był przed- 
stawiciel Chińskiej Republiki Ludo- 
wej w celu przedstawienia swej 
sprawy i wzięcia udziału w dysku- 
sji. Sprawa ta musi być załatwiona 
w pierwszej kolejności. 

Gdyby Rada Bezpieczeństwa przy 
stąpiła do rozpatrywania wspomnia 
nego punktu porządku dziennego 
pod nieobecność i bez udziału przed 
stuwiciela Chińskiej Republiki Lu- 
dowej — wszystkie powzięte w tej 
sprawie uchwały będą nielegalne i 
pozbawione mocy prawnej. 

CZOU EN-LAT 
minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


Na wiecu odczytano pismo wybit- 
nego polityka i b, kandydata pa pre 
zydenta Meksyku, z ramienia partii 
prawicowej — Cabrery. W piśmie 
tym Cabrera stwierdza, że jest an- 
tykomunistą i przyjacielem ludu a- 
merykańskiego, ale odpowiada na 
wezwanie Erenburga do pisarzy Za 
chodu i występuje z energicznym 
protestem przeciwko wojnie oraz u- 
życiu broni atomowej — tej „najpo 
dlejszej i najbardziej nieludzkiej 
broni, jaką kiedykolwiek wynalezio 
no”. 

Wiceprzewodniczący Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju TOLE- 
DANO, wezwał do zebrania w Mek- 
syku do końca września 2 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Mówca podkreślił, że „antyim 
perialistyczne uczucią ludu meksy- 
kańskiego są głębokie i powszech- 
ne“. 


* * 

PEKIN (PAP), — Agencja No- 
wych Chin donosi z Rangunu, że do 
tychczas już około 2 milionów Bur- 
mańczyków podpisało Apel Sztok- 
holmski, 

Akcja zbierania podpisów trwa. 
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GENEWA (PAP) — Jak komuni- 
kują z Paryża, w wypełnionej po 
brzegi. "sali Mutualite odbył się potę- 
żny wiec młodzieży, poświęcony wal 
ce przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej. Przeciągnięty przez całą 
salę olbrzymi transparent głosił: „18 
miesięcy oznacza w vine!” 

Przewodniczący zebranią sekre- 
tarz Zw. Republikańskiej Młodzieży 


Francuskiej Guy Ducoione złożył 
sprawozdanie z podróży delegacji 
młodzieży francuskiej do ZSRR, 


Przemówienie jego było wielokrot- 

nie przerywane owacjami na cześć 

młodzieży i całego narodu radziec- 

kiego oraz Generalissimusa Stalina. 
+. * 

BERLIN (PAP). — Donoszą z Za- 
chodnich Niemiec, że mury miast i 
miasteczek, w których odbywały się 
ostatnio manewry zachodnich wojsk 
interwencyjnych, pokryły się pod- 
pisami na rzecz pokoju. 

W Heidelbergu na ulicach rozrzu= 
cono ulotki, wzywające żołnierzy an 
glosaskich do podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. W Heilbronn za- 
wieszońo pomiędzy domami trans- 
parenty, potępiające mordowanie 
przez Amerykanów kobiet i dzieci 


w Kotei, W Karlsruhe, gdzie prze- 
prowadzały manewry oddziały fran- 
cuskie i algerskie, na murach- do- 
mów ukazały się napisy przeciwko 
18-miesięcznej służbie wojskowej 
we Francji, 


BERLIN (PAP) — Rozpoczęły aie 
tu obrady Kongresu unii chrześcijań 
sko-demokratycznej (CDU) w Nie- 
'mieckiej Republice Demokratycznej. 

Przewodniczący partii — wicepre- 
mier Nuschke, zapowiedział w inau- 
guracyjnym przemówieniu, że Kon- 
gres będzie obradować pod hasłem 
„Chrześcijanie — walczcie o pokój!”. 

Mówca podkreślił wielkie osiągnię- 
cia NRD, uzyskane dzięki ścisłej 
współpracy wszystkich sił patrioty- 
cznych i wspamiałomyślnej pomocy 
ze strony Związku „Radzieckiego. 

W imieniu rządu i SED przemówił 
premier GROTEWOHL. 


Następnie uczestnicy zjazdu przy- 


owącji tek 
Stalina. 


jęli wśród PAwtgeke 
depeszy powitalnej do 


W czasie dyskusji zabrał głos de- 
legat polski na Kongres z ramienia 


Stronnictwa _ Demokratycznego 
minister Michejda. 
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Przodujący żołnierze 
— u Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


Dnia 14 bm. minister Obrony Narodowej Marszałek Polski rę 
Rokossowski, przyjął: w ości wiceministra: Obrony Narodowej 
Broni Popławskiego i Gen. Dywizji Rotkiewicza, przędujących aciyjo: 
rzystów Kościuszkowskiej Dywizji: kpr. Władysławą Płazć ¥ bomb. Bo- 
lesława Wrześniewskiego. 
Na zdjęciu: przodujący żołnierze u Marszałka Rokossowskiego. 


Ogromne straty Amerykanów 
KORE A w ludziach 


14 = 14 
i w sprzęcie wojennym 
PEKIN (PAP). — Ogłoszony w wstrzymać posuwające się naprzód 
Phenjanie 16 wrześnią komunikat 


oddziały ludowe. 
dowództwa naczelnego koreańskiej| W rejonie wybrzeża południowego 
Armii Ludowej donosi: 


wojska amerykańskie niejędnokrot- 
Oddziały Armii Ludowej, działają 


nie przechodziły do kontrataku, jed 
ce w rejonie TAEGU walczą z woj- 
skami nieprzyjacielskimi, które ©- 
pierając się o silne umocnienia o- 
bronne stawiają zaciekły opór. 


amerykańskich i lisynmanowskich. 


Jednostki Armii Ludowej, nacie- 
rające na południe od WAEGWANU 
odparły gwałtowne kontrataki wojsk 


nakże jednostki Armii Ludowej, z 
powodzeniem odpierająa kontrataki 
nieprzyjaciela, utrzymują inicjatywę 
w swoim ręku. 

We wszystkich tych walkach pole 
gło i odniosło rany ok. 2 i pół tyś, ofi 
cerów i żołnierzy nieprzyjacielskich, 
w tym prawie połowa amerykań- 
skich, Oddziały ludowe zdobyły wie 


Jednostki Armię Ludowej, nacie- 
rające na południe od TAKUDON- 
GU zadały potężny cios nieprzyjacie 
lowi, który wspierany przez oddzia 
ły zmotoryzowane stawiał na szere- 
gu odcinków frontu na północ od 


le sprzętu wojennego i amunicji. 
* u 


+ 
PEKIN (PAP) — W sobotę rano 
lotnictwo amerykańskie dokonało 
nalotu na Phenjan, 47 ciężkich bom 
bowców amerykańskich w ciągu 5 


Taegu zaciekły opór, 


pómocy kontrataków usiłuje po- 


usiłując po- 
wstrzymać natarcie wojsk ludowych. 

Na wybrzeżu wschodnim jednost- 
ki Armii Ludowej działające w re- 
jonie Jongczon i Angan kontynuują 
walki z nieprzyjacielem, który przy 


godzin zrzucało bomby na dzielnice 
mieszkalne miasta, w szczególności 
na śródmieście. Bombardowanie wy 
rządziło olbrzymie zniszczenia. Wie- 
le osób zginęło. Szczególnie duże 0- 
fiary są wśród kobiet, dzieci i star- 
ców. 


Koichożnicy radzieccy 


dzielą się ze swymi braćmi w Polsce 
ogatym i ogromnym doświadczeniem 


WARSZAWA (PAP). — Pn bra- 
tersku wita lud polski na awojej zie 
mi delegacje kołchoźników, wyraża- 
jąc swą wdzięczność dla narodu rn- 
dzieckiego, który pod kierownictwem 
Józefa STALINA stał się wzorem 
dla wszystkich ludzi pracy w ich wał 
ce o sprawiedliwość społeczną, o do 
niż i szczęście, o pokój i socja- 
izm. 


Przyjaciele radzieccy wykazują du 
że zainteresowanie życiem naszego na 
rodu, rewolucyjnymi przemianami, 
jakie w nim zachodzą i hojnie dzielą 
się bogatym doświadczeniem w budow 
nictwie socjalizmu. Przyjaciele ra- 
ńzieccy wyrażają szczerą radość z 
naszych sukcesów. 


Na powitanie drogich gości radziec 
kieh, którzy w dniu 15 bm. zwiedzi- 


li 


skie w woj. 


z sąsiednich wsi. 


W serdecznych przemówieniach pod. 
kreślili oni swą wdzięczność za 


wości społecznej. 


Członek delegaci — kierownik fer 


my kołchozu „Krasnyj Partizan“, 


Ziemlański — zapoznał przewodniczą 
cego spółdzielni produkcyjnej — Ku 
dzińskiego z osiągnięciami swego koł 
chozu w zakresie chowu cieląt i pro. 


dukcji zwierzęcej. 


Prasa ZSRR i krajów demokracji ludowej 


służy sprawie pokoju i przyjaźni miedzy narodami 


Przemówienie tow. Zasławskiego na Ill Kongresie Międz. Organizacji Dziennikarzy 


HELSINKI (PAP). W piątek 
rozpoczęły się obrady II Kongresu 
Miedzynarodowej Organizacji Dzień 
nikarzy. 

Zagaił obrady sekretarz genera!- 
ny MOD Hronek (Czechosłowacja). 
który podkreślił ogromne znaczenie 
obecnego. Kongresu dla wzmocnie- 
nia sił obozu pokoju i demokracji. 
Na wniosek delegata radzieckiego 
Zasławskiego Kongres jednomyślnie 
zatwierdził następujący porządek 
dzienny: 

1) sprawozdanie sekretarza ge 
neralnego MOD; 

2) prasa w walce a pokój prze- 
ciwko podźżegaczom wojennym, 

3) matcćrialna i prawna syfua- 
cja dziennikarzy, 

4) sprawy organizacyjne, 

5) wybory do organów kiero- 
wniczych MOD. 

Po zatwierdzeniu porządku dzien- 
negó. zabrał głos sekretarz general 
ny MOD — Hronek, który złożył 
sprawozdanie z działalności Między 
narodowej Organizacji  Dzięonika- 
tzy. 

Hronek stwierdził, że prasa reak 
cyjna całkowicie podporządkowana 
monopolom przemysłowym i banko 
wym i służąca celom  podżegaczy 
wojennych wszelkimi siłami stara 
się oszukać narody swych państw i 
podjudzić je przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
iudowej. 

Wszystkie plany rozbijaczy reak 


cyjnych, zmierzające do zlikwidowa 
nia łub osłabienia Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy poniosły 
całkowite fiasko. W walce przeciw- 
ko- reakcji — powiedział Hronek — 
rasła i 509 siła naszej organiza 
cji, 

W zakończeniu swego. sprawozda 
nia, mówca nakreślił nowe zadania 
w walee o pokój w zwiazku z ba- 
niebną agresją imperialistów w Ko 
rei i wzmagającym się wyścigiem 
zbrojeń zachodnich podżegaczy. 

Po dyskusji Kongres  jednomyśl- 
nie zaaprobował wniosek delegata 
francuskiego, domagajacy się przy- 
jęcia do Międzynarodowej Organiza 
cji Dziennikarzy — Związku Dzienni 
karzy Demokratycznej , Republiki 
Vietnamu. 


KOMUNIKAT 


Związek Bojowników o Wolność i Demokrację i Związek Inwa- 
lilów Wojennych RP w Łodzi organizują 
10 rano w b. obozie w Radogoszczu 


Wielki wiec manifestacyjny 
pod basiem: 
_Walczfaię o utrwalenie sprawiedliwego 


pokoju światowego 
Członkowie obu związków. podopieczni i sympatycy proszeni są 


qodz. 


o liczne przybycie. 


ZW. BOJOWN. 


ZW. INW. 


ALIDÓW WOJENNYCH RP 


PRZEMÓWIENIE TOW. 
ZASŁAWSKIEGO 


Na wieczornym posiedzeniu Kon 
gresu jako pierwszy zabrał głos 
członek delegacji dziennikarzy ra- 
dzieckich tow. ZASŁAWSKI, który 
podkreślił wielką odpowiedzialność, 
jaka ciaży na dziennikarzach. ` Od 
dziennikarzy wiele zależy — powie 
dział on. Narody chcą uczciwej pra 
sy, która służyłaby tylko narodowi. 
Na tym właśnie polega prawdziwa 
wolność prasy. 

Reakcyjni dziennikarze anglo - 
amerykańscy nie rozumieją dotych 
czas, że świat się zmienił, że mono 
pole prasy kapitalistycznej należą 
do przeszłości. W ślad za Związkiem 
| Radzieckim. gdzie prasa kapitalis- 
tyczna nie istnieje przeszła 30 lat, 


w niedzielę, 17 bm, o 


ZARZĄDY 
© WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 


ponieważ nie istnieją tam kapitaliś 
ci — powstał szereg państw, któ- 
rych prasa należy tyłko do narodu. 
Prasa ia służy sprawie pokoju: i 
przyjaźni między narodami. Będzie 
my kontynuowali. nasze dzieło — 
dzieło uczciwych dziennikarzy: bę- 
dziemy demaskowałi podźegaczy wo 
jennych, będziemy walczyli o praw 
dę, wolność i niezależność narodów, 
o pokój. 


Zasławski podkreślił, że Komitet 


Wykonawczy i sekretarz generalny: 


spełnili swój obowiążek, broniąc 
zdecydowanie honoru.i godności de 
mokratycznego dziennikarstwa przed 
zakusami 
rzy” anglosaskich, Dokonali: oni wiel 
kiejt owocnej pracy- wbrew: rożbi 
jackiej polityce reakcjonistów an- 
glo. - amerykańskich, + wbrew. nik- 
czemnej zdradzie b. przewodnicza- 
cego MOD Kanyona. "PE 

W imieniu delegacji radzieckiej 
tow. Zasławski zaproponował ' za- 
twierdzić sprawozdanie RAWA 
generalnego Hronka. 


spółdzielnię prodtkcyjną wsi Psar 
poznańskim, przybyli, 
oprócz członków tej spółdzielni, ro- 
botnicy z pobliskiego PGR w Kórmi 
'ku oraz członkowie komitetów zało- 
życielskich gospodarstw zespołówych 
Chłopi obdarowali 
gości bukietami czerwonych kwiatów. 


ol- 
krzymią' pomoc, jaką ludzie-radzieccy 
okazują pracującemu chłopstwu pol- 
skiemu w budowie ustroju sprawiedh 


reakcyjnych ~ dzieńnika- 


Przewodniczący kołchozu im. 8TA- 
LINA i deputowany do Rady Najwyż 
3zej ZSRR — Generałow, wskazał na 
wielkie znaczenie właściwego prowa 
dzenia rachunkowości dla rozwoju go 
spodarstw typu socjalistycznego. 

* * 


* 

Uroczyste powitanie kołchoźników 
radzieckich przybyłych do Gdańska, 
odbyło się w Teatrze Wielkim, ude- 
korowanym czerwonymi i biało-czer: 
wonymi flagami oraz transparenta- 
mi, głoszącymi wieczną przyjaźń i 
współpracę obu bratnich narodów, 
walczących o pokój i socjalizm, 

Galerię teatru wypełniła po brzegi 
młodzież, która okrzykami na cześć 
przyjaźm polsko - radzieckiej, na 
cześć Wodza postępowej ludzkości — 
Józefa Stalina i przywódcy narodu 
polskiego — Prezydenta Bolesława 
Bieruta — powitała przyjaciół ra- 
dzieckich. 

Po uroczystościach powitalnych od- 
był się koncert w wykonaniu zespo- 
łu Filharmonii Bałtyckiej. 

Zgromadzona publiczność długo wi. 
watowała na cześć przodujących hi 
dzi radzieckich, na cześć Generalissi- 
musa Józefa Stalina. 


Nie ustają 
brutalne szykany 


wobec Polaków we Francji 


BERLIN (PAP) — Dnia 16 hw. 
przybyła do Berlina nowa grupa Po 
laków brutalnie wysiedlonych z Iran 
cji. Deportowani zostali: Józef Roń- 
ski, Czesław Sztyma, Stanisław Pa- 
sek, Helena Lidka, Herman Badler, 
Michał Szarek, Stanisław Chaźanto- 
wicz, Zdzisław Łazecki. 


mma 


Na koszt kieszeni 
mas pracujacych USA 


Senat powiększa 
wydatki na zbrojenia 


NOWY JORK (PAP). Senat 
USA zatwierdził projekt ustawy, U- 
poważniającej skarb do asygnowa- 
nia dodatkowo 17.200 milionów do= 


W „dyskusji zabral także głos darów, przeznaczonych przede wzy- 


przedstawiciele. Połudn. Afryki, Viet 
namu, postępowych dziennikarzy 
USA, Polski, ;: Anglii, Francji, Nige- 
rii i Finlandii. Wszyscy zabierający 
głos w dyskusji zaaprobowali dzia- 
łalność Międzynarodowej Organiza 
cji Dziennikarzy, jej walkę o pokój 
i demokrację przeciwko podżega- 
czom wojennym, jej walkę o wyzwo 
lenie narodów kolonialnych i pół- 
kolonialnych spod jarzma imperija 
listycznego. 


stkim na rozbudowę amerykańskich 
sił zbrojnych oraz na wzmożenie 
zbrojeń wśród satelitów USA. Pro- 
jekt ustawy przeznacza z tej sumy 
na siły zbrojne 11.736 milionów do- 
larów, tak, że ogólna suma wydat- 
ków na cele wojenne w USA wynie 
sie w roku budżetowym 1950-51 0- 
koło 25 miliardów dolarów. Na zwię 
kszenie zbrojeń amerykańskich sate 
litów przewidziano 4 miliardy dola- 
rów. 


Elia liia Erenburg 


OSTRZEŻENIE 


Podczas pobytu w Belgii otrzyma- 
łem cenny podarunek: odbitkę kö- 
rektorską gazety „Legia“ z datą 16 
września 1942 r. U góry na pierw= 
szej stronie nadruk: „Wydanie spe- 
cjalne" oraz olbrzymi nągłówek: 
„Stalingrad padł! Po wielotygodnio 
wej zażartej walce wojska europej- 
skie przełamały zaciekły opór wojsk 
radzieckich i w dniu dzisiejszym 
wzięły szturmem jeden z ostatnich 
punktów oparcia rosyjskiej obro- 
ny“ 

W tym „specjalnym wydaniu" nie 
jaki Rene Letessonne pisał: „Stalin- 
grad padł, Już od wczoraj rano ocze 
kiwaliśmy upadku ‘tego ważnego 
punktu węzłowego obrony radziec- 
kiej. Nasz korespondent specjalny 
donosi telefonem z Berlina, że w 
kołach wojskowych 1 politycznych 
stolicy Niemiec, zwykle zachowują- 
cych spokój i zimną krew, panuje 
niezwykłe ożywienię, Koła dobrze 
poinformowane dają do zrozumienia 
dziennikarzom zagranicznym, że 0- 
czekuje się ważnych doniesień. 

Przed chwilą ogłoszono nadzwy- 
czajny komunikat o upadku Stalin- 
gradu, podajemy go na tej zipoe 
ey“ 

I rzeczywiście, na pierwszej ko- 
umnie gazety „Legia“ pozostawiono 
puste miejsce dla nadzwyczajnego 
komunikatu. Numer eredagowano, 
ełożono. Na odbitce widać poprawki 
korektora. Jednakże specjalne wy- 
danie mnie ukazało się. Komunikat 
nadzwyczajny nie został opubliko- 
wany: żołnierze radzieccy, niezaądo- 
woleni z pracy korektora gazety 
Legia“, wnieśli własne poprawki 
do chełpliwych doniesień  hitlerow- 
ców — Stalingrad stał się grobem 
najeźdźców. 

Gazeta „Legia“ od dawna już prze 
ktałą się ukazywać. Jeśli Rene Le- 
tessonne i jego koledzy po fachu w 
dalszym cidgu zajmują się dzienni- 
karstwem, to na pewno zaopatrzył 
się w pseudonimy. Wszystko prze- 
mawia raczej zą tym, że obecnie nie 
„piszą w gazstach, lecz strzelają zza 
węgła, Imprezą obłąkanego kapra- 
la, który nazwał się flihrerem i pra- 
gnat podporządkować sobie świat, 
dawno zakończyła się straszliwą ka- 
tastrofą. Stalingrad i Wołga przy- 
kuwają obecnie uwagę myślącej 
Judzkości nie jako areną krwawych 
bitew, lecz jako teren wytężonej pra 
cy twórczej narodu radzieckiego, Je 
żeli mimo to postanowiłem napisać 
o niewydanym numerze nieistni eją* 
cej już gazety, to dzieje się tak je- 
dynie dlatego, że bywają wspomnie- 
nia, które brzmią jak ostrzeżenie, 

„Legia* pisała: „Obrońcy cywili- 
zacji europejskiej zadali bolszewi- 
kom decydujący cios”. Gazeta ta 
ukazywała się w okupowanej przez 
hitlerowców Belgii. Rene Letesson- 
ne i jego kompani wyrażali po fran 
cusku myśli, uczucia i nadzieje 
swych niemieckich mocodawców, 
Obłąkany kapral umiał nie tylko du 
sić dzieci gazami, ale i sypać klam- 
liwymi i obłudnymi frazesami, Hor- 
dy zaborców nazywał „wojskami 
europejskimi“, a próbę zagarnięcia 
cudzych ziem — „obroną Europy". 
Te kłamliwe i obłudne słowa nie zo 
stały pogrzebane wraz z fiihrerem 
pod gruzami kancelarii Rzeszy, Po" 
wtarzają je obecnie panowie Chur- 
chilli, Schuman, Adenauer, Sforza, 
Tłumaczą obi na różne języki my- 
éli, uczucia, nadzieje swych amery- 
kańskich mocodawców, 

„Postępki nasze podyktowane są 
poczuciem odpowiedzialności wobec 
Europy” — pisał dr Goebbels, „Obọ 
wiązkiem naszym jest obrona wol- 
ności, zarówno tu jak i w innych 
krajach. Stany Zjednoczone wespół 
z innymi wolnymi narodami przed- 
sięwrięły wielką akcję. Tym razem 
mówi p. Truman. „Powinniśmy 
uchronić zachodnią cywilizację 
chrześcijańską przed wpływami ko- 
munistów'* — pisała w r, 1942 ga- 
zeta „Legia“, 8 lat później gazeta 
„Lipre Belgique" pisze: „Bronimy 
przed zamachami „czerwonych“ cy= 
wilizacji zachodu, jej chrześcijań= 
tkiegóo ducha“, 

Na długo przed wybuchem II woj 
ny światowej Goebbles pisał: „Wszę 
dzie roi się od czerwonych wrogów 
cywilizacji. Musimy się jek naj- 
szybciej uzbroić, aby odepizeć groż- 
bę czerwonego wschodu. 

„Niemcy — awangardą cywiliza- 
cji europejskiej — gotowe są ode- 
przeć napad“. Słową Goebbelsa po- 
wtarzają obecnie rozmaiei premie- 
rzy rozmaitych krajów, starając się 
usprawiedliwić wzrost zbrojeń, 
zwiększenie liczebności armii, ol- 
brzymie manewry wojenne. 


Oczywiście, mówią oni wyłącznie 
o „obronie“. Ale czyż o czymkol- 
wiek innym mówili Goebbels, Goe- 
ring, „führer“. Goebbels zapewniał, 
że Niemcy hitlerowskie „pragną go- 
rąco pokoju i mają jedynie na weglę 
dzie własne bezpieczeństwo”. Począt 
kowo straszy? „czerwonym  niebez- 
pieczeństwem', „azjatycką ekspan- 
sja, „komunistyczną poźogą” swych 
wspólziomków, później zaś mie- 
szkańców zaanektowanych krajów. 
Czyż nie tym samym zajmują się o- 
becnie p. Truman oraz jego europej" 
soy szeryfowie? 
, Hitlerowcy zapewniali, że partie 
komunistyczne szeregu krajów sta- 
pig grożbe dla pókoju. W książ- 
„Przyszłość Niemiec“ Goebbels 
BĘ „Partie komunistyczne — to 


rosyjska „legia cudzoziemska”. Obec 
nie p. Acheson zapewnia przy wtó- 
rze p, Mocha 1 niektórych labourzy 
stów, jakoby komuniści we Francji 
i we Włoszech byli zngrażającą po- 
kojowi „piątą kolumną": 

Czego spodziewał się obłąkany ka 
pral, mianujący się fiihrerem, kie- 
dy od słów przeszedł do czynów? 
Codziennie składano mu raport o 
wyższości niłemieckiej techniki, © 
nowych metodach masowego mordo 
wania ludzi, © tzw. „tajnej broni". 
Zapomniał, że oprócz wynalazków 
istnieją jeszcze ludzie i, że wynik 
wojny zależy nie ód bomby, lecz 
od człowieka. Czy nie najwyższy 
czas o tym przypomnieć szaleńcom, 
którzy z uśmieszkiem obliczają za 
pas bomb atomowych, a po przeczy 
taniu kolejnego raportu o tzw. „taj 
nej broni“ czują się jak zwycięzcy? 
Czy nie najwyższy czas, aby szaleń 
cy ci przypomnieli sobie, że wypra- 
wa fiihrera na daleki Stalingrad za 
kończyła się procesem w Norymber 
dze? 

Mówiąc o „obronie Europy“, o 
„$karbach cywilizacji zachodniej", 
Hitler kłamał, starając się obłudny 
mi słowami zamaskować swój plan 
zagarnięcia świata. Hitler nienawi- 
dät wszelkiej cywilizacji zarówno 
„wschodniej* jak i „zachodniej“, 
równo „południowej“ jak i „półmoc 
nej“ Z lekkim sercem oddał Euro 
pę na pastwę ognia i miecza. Wie- 
my, że na krótki czas udało mu się 0- 
szukać pewną liczbę Niemców. Lu 
dzie powtarzający obecnie kłamliwe 
i obłudne przemówienia Hitlera, 
pragną oszukać ludzi we w szystikich 
krajach, we wszystkich częściach 
świata. Jest to nie tylko zbrodnicze, 
jest to głupie, bowiem zbyt krótki 
przeciąg czasu dzieli wezwania pa- 
nów Churchilla, Reynaud, Johnso- 
ną od wezwań Hitlera, Goeringa. 
Gotbbelsa. Trudno się spodziewać. 
aby ktokolwiek uwierzył w miłość 
do ludzi ze strony gen. Mac Arthu- 
ra, w humaniłarne walory bomby 


[atomowej i w szlachetność zadżu - 


mionych pcheł, powołanych do o- 
a” „skarbów oywilizach eachod 
niej”. 

Nie można dwukrotnie »glądać 
wodewilu, którego fabuła oparta 
jest: na nieporozumieniach i przebije 
raniu się. 

Bez względu na nazwę, jaką ga- 
zety amerykańskie obdarzają ludzi, 
wudniących się mordowaniem męż- 
czyzn, kobiet i dzieci w Karei, nikt 
nie będzie żywił wątpliwości, ant 
co do natury morderców, ani co 
Go ich zamiarów. Mogę z łatwością 
przypuścić, że tuzin kolegów Rene 
Letesgonne'a z gazety „Legia“ zapi 
sał sie do szeregów hand, miana ją- 
cych sie blnźniercza „wojskami Na 
rodów Zjednoczonych”, Ale takt, 
że w Korei przebywa garstka awan 
turników z krajów europejskich, by 
łych współpracowników Hitlera, lub 
też po prostu amatorów maruder - 
stwa, nie zmienia charakteru najaz- 
du amerykańskiego. Podobnie jak 
udział „Legii francuskiej", oddzia - 
łów „Wallonia“, „Wikingów“ oraz 
dywizji włoskich, węgierskich I ru- 
muńskich nie zmienił charakteru na 
jazdu niemieckiego na ZSRR. 

Nie wiem, czy zdolni są to zro- 
zumieć dy plomaci, ministrowie, gene 
rałowie amerykańscy, Zbyt są po- 
chłonięci niebezpieczną i niegodzi = 
wą grą, nie mają czasu zastanawiuć 
się nad lekcjami z niedawnej prze- 
szłości, Ale jestem przekonany, że 
mogą to zrozumieć wszyscy uczci» 
wi ludzie Ameryki. 

Hitler przemawiał szczególnie czę 
sto 1 ze szczególnie maniackim upo 
rem w okresie wojny hiszpańskiej, 
Wojna ta była dla niego próbą ge» 
neralną II wojny światowej. Jedni 
słuchali go z zachwytem, inni z 
przerażeniem, jeszcze inni z ironis 
cznym uśmiechem. Nikt jednak nie 
usiłował wówczas powściągnać obłą 
kanego kaprala. Obecnie toczy się 
wojna, która w pojęciu pewnych o- 
błąkańców zza Oceanu ma się stać 
próbą III wojny światowej. Od sa- 
mego początku wojny koreańskiej 
p. Truman i jego europejscy szery 


mówienia. Mówią o „czerwonym nie 
bezpieczeństwie”, 0 konieczności 
zbrojenia się, o „obronie cywili- 
zacji zachodniej“, Jakkolw iek powfa 
rzają obłudnie słowo „pokój“, mówią 
jednak © przygotowaniach do nowej 
wojny. Teraz można ich jeszcze po- 
wstrzymać. Jest to obowiązek 
wszystkich uczeiwych ludzi — nie- 
zależnie od tego, gdzie się znajdują 
i jakie żywią przekonania. 

Za dwa miesiące ma się zebrać 
w Anglii II Kongres Obrońców Po 
koju. Obowiązkiem przybyłych £ 
50 krajów przedstawicieli uczciwych 
ludzi będzie omówienie sposobów 
walki z pożarem, który grozi roz- 
szerzeniem się na cały świat. Apel 
Sztokholmski kwalifikował jako 
zbrodniarzy ludzi, którzy pierwsi 0- 
śmielą się zastosować broń atomo- 
wą. Jest to słuszne, ale niewystar- 
czające, Czyż nie najwyższy czas, 
aby uczeiwi ludzie całego świa- 
ta zakwalifikowali jako zbrodniarzy 
tych polityków, generałów, dzienni 
karzy, którzy głoszą nową wojnę? 
Czy nie czas sporządzić w  każ- 
dym kraju listy niebezpiecznych sza 
lefców, zajętych przygotowywaniem 
nowej katastrofy? W każdej choro- 
bie jest stadinm, kiedy chorego moż 
na jeszcze wyleczyć, ważne jest 
tylko, aby tej chwili nie przeoczyć. 

Obecnie nastał czas zdecydo- 
wanego wystąpienia przeciwko 
inspiratorom nowej wojny. Na- 
leży ich nazwać po imieniu, na- 
leży ich wyliczyć. Należy przy- 
pomnieć im o Stalingradzie, jak 
również o Norymberdze, 

Zarówno kierownicy, jak i szere- 
gowi obywatele państwa radziec- 
kiego dawali niejednokrotnie wyraz 
swemu szezeremu umiłowaniu po- 
koju, Nie ma na świecie sprawy, 
której nie można by było polubow- 
nie rozstrzygnąć, Nigdy nie mieliś- 
my i nie mamy zamiaru dowodzić 
słuszności naszych idei siłą oręża. 
Pragniemy wykazać tę słuszność 
pracą, twórczością, życiem. Stalin- 
gradzka elektrownia wodna nie za- 
graża ani chicagowskim businessme 
nom, ani farmerom  Louisiany, ani 
samemu Trumanowi, Główny Kanał 
Turkmeński nie stanowi niebezpie- 
czeństwą ani dla angielskich tory” 
sów, ani dla whigów. Z powodu za- 
sadzenia pasów leśnych nie drgnie 
nawet fak chwiejny rząd jak fran- 
cuski, Cenne są dla nas skarby 
wszelkiej eywilizacji, zarówno wscho 
dniej jak i zachodniej, północnej jak 
południowej, Proponowaliśmy i pro 
ponnjemy pokój nie tylko naszym 
przyjaciołom, lecz i ludziom, którzy 
nas nie lubią; dla wszystkich znaj- 
dzie się miejsce pod słońcem, a przy 
szłość rozstrzygnie, kto miał rację. 


To nie my przedsiewzięliśmy wy- 
prawę na faszystowski Berlin. To 
faszyści wyruszyli na radziecki Sta- 
Hngrad. Wszyscy wiedzą, jak się to 
skończyło, Komunikat o rzekomym 
upadku Stalingradu został napisany, 
ale nie udało się go opublikować. 

Jeśli zaś chodzi 9 Berlin, to zdobyły 
ge rzeczywiście wojską radzieckie, 


Niechaj szaleńcy nie liczą ani na 
„tajną broń”, ani na przypadek, eni 
na kaprysy historii, Łatwo zwycię- 
żać na papierze. Świadczy o tym 
niewydany númer gazety „Legia. 
Unicestwienie na papierze amerykań 
skim całego Związku Radzieckiego 
jest sprawą pięciu minut i setki do- 
larów. Ale niechaj nie ważą się 
przejść od podłych słów do podłych 
czynów, Nazwiska ich staną się pow 
szechnie znane; obrońcy pokoju raw 
czasu zarezerwnują miejsca na ławie 
oskarżonych dla wszystkich, którzy 
przygotowują straszliwą wojnę. 

Nie chciałbym zakończyć słowami, 
wwróconymi pod- adresem szaleń- 
ców, artykułu, który rozpocząłem od 
wspomnień o Stalingradzie, Zbyt 
wiele bólu i dumy łączy się w sercu 
każdego człowieka radzieckiego z 


fowie wygłaszają bózustanne prze = [imieniem miasta nad Wołgą, 


W trzydziestą rocmicę powstania 
KPP, tow, Fiedler w art. „KPP“ — No 
we Drogi Nr 12 (48) pisał: 

„Wiekopomną, nieśmiertelną zasługą 
Pierwszego Proletariatu było wniesienie 
marksizmu do polskiego ruchu robotni- 
czego. 

Historyczną sasługą KPP było wnie~ 
šenie do ruchu polskiego adeologii' 
marksizmu-leninizniu. 


Posiadało to i posiada po dziś dzień 
wagę olbrzymią. KPP krzewiła w Pol 
sce naukę marksizmu-leninizmu o sta 
sunkach klasowych w imperialiźmie (nie 
samodzielność drobnomieszczaństwa, za 
gadnienie hegemonii proletariatu, zagad- 
nienie przerastania rewolucji burżuazyj- 
no - demokratycznej w rewolucję socja- 
styczną, zagadnienie nierównomiernego 
rozwoju kapitalizmu i możliwości rewo- 
lucji w jednym kraju itd.) 

Przede wszystkim KPP krzewiła leni- 
nawską naukę o państwie, o państwie 
proletariackin w szczególności, © tym, 
że w państwie Tym walka klasowa nie wy 
gasa, lecz zaostrza się, © dyktaturze 


proletariatu jako formie sojuszu robot- 
niczo = chłopskiego pod hezomonią pre 
letariatu ind". 

Artykuł „Uwagi w sprawie powstania 
i rozwoju państwa demokracji ludowej w 
Polsce (Nowe Drogi Nr 2—1950), 


„Niecałkowitą i nietrwałą* nazwał 
towarzysz Stalin dyktaturę: proletariatu 
Komuny. W mnuych warunkach histo- 
ryeznych — w epoce hnperializmu, w 
okresie wojen i rewolncji proletariackiej 
— dyktatura proletariatu w ZSRR zasad 
nieżo różniła się od Komuny Paryskiej 
przede wszystkim tym, że klasa robotni 
cza ZSRR miała na czele wspaniałego, 
zahartowanego w hojach klasowych kie- 
rewnika — partię nowego typu, partię 
Lenina - Stalina 

Dyktatura proletariam w ZSRR mu- 
siala i umiała stworzyć sobie klasowe ba 
zy swej trwałości, całkowitości, niezwy 
ciężalności, musiała złamać kapitalisty- 
czną kontrrewolucję i odeprzeć inter- 
wencję imperializmu światowego, musia 
ła tworzyć, rozbudowywać i umacniać 
sojusz robotnicza = chłopski, musiala 


Młodzieńcy, dorastający chłop= 
cy, ojcowie rodzin, którzy we 
wrześniu 1942 r. forsowali Wol- 
gg i utrzymywali skrawek ziemi 
na prawym brzegu, którzy umie- 
rali za ojczyznę, za bliskich, za 
prawdę silną jak stal, uratowali 
swym męstwem zarówno nasz na 
ród, jak całą ludzkość, wszystkie 
dzieci, wszystkie książki, przysz- 
łość. 

Niechaj pamiętają o tym również 
Í ei bohaterowie Stalingradu, którzy 
powrócili z wojny, którzy obecnie 
są skromnymi pracownikami, nie- 
chaj pamiętają poległych, niechaj 
wiedzą, że Stalingrad, jego bohater- 
ski czyn, bijące zeń światło przypra 
wiają o lęk noszących się z myślą 
o nowej rzezi szaleńców i stanowią 
źródło natchnienia dla wszystkich o- 
brońców pokoju nad Wołgą, nad Se- 
kwaną, za Oceanem, wśród popio- 
łów i zgliszcz Korei, wszędzie gdzie 
tylko bije serce ludzkie, 


Marzenia Mac Arthura 


...i rzeczywistość 


Pracownik ambasady jugosłowiańskiej w Pradze 


zrywa ze zbrodniczym reżimem Tito 


PRAGA (PAP). — Pracownik am 
basady jugosłowiański ej w Pradze 
— Tadicz — zwrócił się do wladz 
czechosłowackich z prośbą o udzię= 
lenie jemu i jego rodzinie azylu. 
Oświadczył on, iż nie może nadal 
pracować na placówce dyplomatycz 
nej, której działalność polega na 
pódkopywaniu ludowo - demokta- 
tycznego ustroju Czechosłowacji, 
Tadicz dodał, że jednym z powodów 
jego decyzji są szczegóły, ujawnio- 
ne w procesie grupy szpiegów titow 
skich w Pradze. a dowodzące, że 
dyplomaci jugosłowiańscy zajmowa 
li się akcją smpiegowską. 

Kilka tygodni temu — stwierdził 
Tadicz — na własne oczy przekona- 
łem się, do czego doszłą klika Tito, 
osobiście stwierdziłem  kłamiiwość 
propagandy titowskiej, 


oz 


24 czerwcą br. udałem Się na ur- 
lop do, Jugosławii. Już w drodze z 
Mariboru do Zagrzebia byłem 
świadkiem tego. jak siłą uprowadzo 
no z pociągu kilku młodych ludzi, 
z którymi odbywałem podróż, W cza 
sie mego pobytu w Jugosławii Hez- 
ne fakty przekonały mnie o wzmaga 
jacej się tam faszyzach. Stwierdzi- 
łem jak okrutny jest titowski reżim 
policyjny. 

Główną rzecza, która charaktery- 
zuje sytuację obecną w Jugosławii 
— to GŁÓD. W Belgradzie z jednej 
strony widzi się wspaniałe, komfor- 
towe zamochody amerykańskie — 

z drugiej strony erujnowanych Ju- 
cosiowian, którzy śpią na dworcach, 
na ulicy, pod mostani, 


Buduje się nowa socjalistyczna Warszawa 


Uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego 
w pierwszy. blok Marszałkowskiej Dzielnicy  Mieszkoniowej 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 16 
bm, odbyła się uroczystość wmurową 
nia aktu erekcyjnego pod budowę 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka: 
niowej, 

W uroczystości wzięli m.in. udział: 
kierownik Min. Budownictwa — inż. 
Piotrowski, pierwszy sekretarz KW 
PZPR — tów. Wicha, przew odniczący 
prezydium SRN — tow. Albrecht, wice 
minister Budownictwa — Pietrusiewicz 
oraz przedstawiciele pracowni archi- 
tektonicznej MDM 2 inż. Sigalinem nal 
czele. 

Akt erekcyjny 


nowej dzielnicy, 
przyszłego centrum 


socjalistycznej 


Warszawy, wmurowano w fundamenty 
pierwszego bloku MDM, który słanie 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej pomiędzy 
ul. Śniadeckich a PL Zbawiciela. 

Przemawiając do zebranych, sekre- 
tarz KW PZPR — tow. Wicha stwier- 
dził m.in.: 

„Budowa MDM, to marsz War 
szawy do socjalizmu, to realizacja 
wspaniałej wizji nowego miasta, 
jaką nakreślił Prezydent Bierni na 
I warszawskiej konferencji PZPR 
w lipen ub. roku, Budowa MDM 
stanowi jeszcze jeden odcinek 
frontu walki ladu polskiego o po- 
kéj“. 


Obecna sytuacja Jugosławii jest 
podobna lub jeszcze gorsza niż w 
okresie nieludzkiej eksploatacji lude 
ności za czasów monarchii, Towa- 
rów kartkowych w większości wy- 
padków nie można dostać, przy tym 
nie można sobie wyobrazić człowie* 
ka, który mógłby żyć, zaopatrując 
ię jedynie w oficjalne przydziały. 
Dlatego też wzrósł w Tugosławii do 
niebywałych rozmiarów czarny ry 
nek. Rozmawiałem mz moimi roda- 
kami, Większość ludności nie. zga+ 
dza się z reżimem titowskim. 


Nie chcę być narzędziem w tę 
kach faszystowskiej kliki Tito. Od- 
mawiam powrotu do Jugoslawii, 
która z dnia na dzień staje się w 
większym stopniu kolonią imperia- 
listów amerykańskich. 


Tadicz oświadczył, że najważniej- 
Sżą przyczyną, którą skłoniła go do 
zerwania z kliką Tito jest stanowi- 
skó titowców wobec powszechnej 
walki postępowej ludzkości o po 
kój KNka Tito == jak wiadómo — 
zakazała ludności. Jugosławii brania 
udziału w fej walte i składania pod 
pisów pod Apećlem Sztokholmskim. 


Delegat titowski w Radzie Bazpie 
czeństwą — powiedział Tadicz — 
pomaga swą zdradą '/ podżegatczom 
wojennym krajów  imperialistycz- 
nych w ich przygotowaniach wojen- 
nych. Nie moge się zgodzić ze stà» 
nowiskiem kliki Tito, ponieważ je- 
stem jednym z wiełu millonów In- 
dzi, którzy nie chcą wojny I zdeęcy= 
dowani są wszelkimi siłamij walczyć 
o pokój, Wyrzekam się Jugosławii ti 
towskiej, potępiam klike Tito į uwa- 
żąam ją za wroga narodów Jtugosła- 
wii i wroga całej postępowej ludz= 
kości. 


Masy pracujące ZSRR 


przystępują z entuzjazmem do budowy olbrzymich obiektów epoki stalinowskiej 


MOSKWA |PAP). — Ze wszyst- 
kich krańców Związku Radzieckie- 
go napływają wiadomości o olbrzy 
mim entuzjazmię mas pracujących 
ZSRR, które czynnie dokumentują 
swe poparcie dia historycznych u- 
chwał rządu radzieckiego o budo- 
wie wołżańskich elektrowni wod- 
nych i Kanału Turkmeńskiego, 

Na szeroką skale rozwija się współ 
zawodnictwo 0 przedterminowe Wy= 
konanie zamówień” dla „Kujbyszew- 
hydrostroju”, „Stalingradhydrostroju” 
i 2 PORTOW Robotnicy wal- 


Wyjątki z prac tow. Franciszka Fiedlera 


odbudować, przebudować i rozbudować 
wielki przemysł, — materialną podstawę 
socjalizmu, materialną podstawę prze- 
prowadzania milionów gospodarstw 
mała i średniorełnych na tory wielkiej 
socjalistycznej gospodarki rolnej, musia 
ła ograniczyć a następnie całkowicie wy 
rugować elementy kapitalistyczne, 
Związek Radziecki mógł: tego wszystkie 
go dokonać, ho miał na ezele partię Le- 
nina-Stalina, poparią „przez cały ogół 
klasy robotniczej, tj. przez to wszystko 
eo w klasie robotmczej jest myślącego, 
uczciwego, ofiarnego, wpływowego, zdol 
nego do prowadzenia za sobą tub pory- 
wania warstw zaeofanych* (Lenin). Par 
tię, która potrafiła rozbudzić w masach 
pracujących twórczy entuzjazm i bezgra 
niczne oddanie sprawie socjalizmu. Pac 
tig, która ucząc się od mas, umicjętnie 
podprowadzała masy pod każde z tych 
zadań, nie wlokac się w tyle za masa- 
mi, ale też nie wybiegając naprzód, nie 
przeskakując przez każdorazowy stopień 
rozwoju świadomości klasowej mas. 
Partia bolszewicka — kierownicza si- 
ła dyktatury proletariatu — stała na cze- 


czą o lyluł przodującej brygady w bu 
dowie tych qigantycznych obiektów. 

Budowniczawie maszyn Zakładów 
im, Stalina w Nowokramałorsku wy- 
kanali czerparkę nowego typu, która 
przyspieszy znacznie roboty ziemne. 
Potężny ten mechanizm składa się z 
58.000 częścj i poruszany jest oraz kie 
rowany przy pomocy najbardziej u- 
doskónalonych rządzeń elektrohy- 
draulicznych i pneumafycznych. 

W artykule opublikowanym na ła- 
mach dziennika „Prawda' minister 
leśnictwa ZSRR — Bowin, stwierdza. 


le rewolucyjnej przebudowy ekonomiki 
ZŚRR. W toku ostrej walki klasowej, 
rozbijania prawicowó = trockistow= 
skiej ageniury burżuazji, podnosiła na 
coraz wyższy poziom świadomość mas 
— a rozwój materialnej bazy socjalizmu 
i coraz wyższy poziom świadomości mas 
oddziaływał z kolei na coraz większy 
rozwój dyktatury proletariatu, na wzrośl 
jej zasięgu, trwałości sił, 

Ta dialektyka procesu rozwojowego 
dyktatnry proletariatu — oto jeden z naj 
istotniejszych i najcenniejszych wnios= 
ków wypływających dla nas z historycz 
nego doświadczenia Komuny a zwłaszcza 
Związku Radzieckiego. 

Zrozymicnie tego dialektycznego proce 
su rozwoju, którego istotę stanowi coraz 
pełmejsze i wszechstronniejsze wciaga- 
nie najszerszych mas pracujących do rzą 
dzenia, do wałki z wrogiem klasowym, 


do budowy socjalizmu — jest niezbęd- 
nym warunkiem prawidłowej analizy 
procesu powstawania, umacniania się 


i rozwoju państw demokracji ludowej — 
now * formy dyktatury proletariatu 3 


że na pustyni KararKum powstaną w 
związku z budową Kanału Turkmeń- 
skiego potężne masywy leśne na po- 
włerzchni 500.000 ha. Masywy leśne 
składać sie będą z ochronnych pasów 
leśnych, które stanowić będą barierę 
nie do przebycia dla lotnych piasków 
pustynnych. 


W akcji zajesiania pustyni Kata- 
Kum: użyta będzie w szerokim zakra. 
sie lotnictwo. 


W dąlezym ciagu minister Bowin pi- 
sze o całkowitym niepowodzeniu ak- 
cji zalesienia podejmowanych w pań= 
stwach  kapitalistycznych.  Szertki 
program zalesienia wielkich rów 
w USA wykonano zaledwie w 12—14 
proc, po czym został om zarzucony. 
Ani jedno państwo kapitalistyczne — 
podkreśla autor — nie jest w słanie 
nawet w części wykonać tego rodzaju 
prac, jakie realizowane są w dziedzi- 
nie zalesienia w Związku Radzieckim. 


Sport 
z ostatniej chwili 


Związkowiec wygrywa. 
z ŁKS Włókniarz il 


W dniu wezorajszym odbyło się 
w Krakowie spotkanie ligows Zwią 
zkowiec — ŁKS Włókniarz, 

W 38 min. gry padła jedyna bram 
ka tego meczu. Strzelił ją głową Bo 
żek z potlanią Browarskiego. 

Całe spotkanie odbyło się pod zna 
kiem ostrej į częstokroć brutalnej 
gry. 

Sędziował m— nis dość energicznie 
— ob, Przybysz, Publiczności ok, 4 
tysiące asób, 
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Uczymy sie na doświadczeniach WKP (b) 


KI STYL PRACY 


potężnym orężem Partii w walce o Plan Ó-letni 


L eninowsko - stalinowski styl 
pracy tą silna i skuteczna 
broń, którą coraz lepiej posługuje 
się nasza Partia w walce o budowę 
podstaw soejtlizmu w Polsce. 

Cenną pozycję dla przyswojenia 
sobie przez aktyw partyjny zasad le 
ninowsko - stalinowskiego stylu 
pracy stanowi wydaną w ramach bi 
blioteczki „Życia Partii" broszura 
L. $lepowa — „O bolszewickim sty- 
lu pracy partyjnej”. 

Charakterystyczną cechą i właści- 
wośtią bolszewickiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rozmach w połą- 
czeniu z rzeczowością i wytrwało* 
ścią w osiąganiu postawionych so- 
bie zadań, „Właściwy bolszewikom 
rozmach rewolucyjny — pisze towa 
rzysz Slepow — znalazł wyraz w ol- 
brzymich społecznych, gospodar 
czych i kulturalnych przeobraże- 
mach ZSRR, w zwycięstwie socja- 
lizmu na jednej szóstej kul ziem- 
skiej”, 

en rewolucyjny rozmach cechu 
je coraz bardziej również ży- 

cie w naszym kraju, Najwspanial- 
szym tego dowodem jest nasz gigan 
tyczny G-letni Plan nakreślony 
przez Partię, który zakłada niewzru 
szone podstawy pod budowę socja- 
lizmu w Polsce. Dowodem tego prze 
widziany planem potężny rozwój 
przemysłu, który w 1955 r. osiągnie 
poziom 4-krotnie wyższy od pozio- 
mu produkcji przemysłowej Polski 
przedwojennej, dowodem tego jest 
rozwój rolnictwa, Którego wydaj- 
ność w porównaniu z rokiem 1937 
wzrośnie z górą dwukrotnie, dowo- 
dem wreszcie poważny rozwój tran- 
sportu i komunikacji w ciągu 6-1e- 
cia, qśmiokrotny wzrost inwestycji, 
co w sinnie stwarza warunki dia 
znacznego podniesienia dobrobytu 
materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, Przejawi się ten roz- 
mach również w coraz większym roz 
woju współzawodnictwa pracy, ra- 
cjonalizatorstwa, w przechodzeniu 
w miarę rozwoju techniki i organi- 
zacji pracy na wyższe, słuszne nor- 
my produkcyjne, 
Rewolucyjny rozmach stanówić wi 
nien nieodłączną cechę każdego dzia 
łacza partyjnego. Każdy aktywista 
partyjny musi wyrabiać w sobie 
umiejętność przewidywania, spó- 
stzeganią nowych zjawisk i proce= 
sów, widzenia rodzącego się w wal» 
ce ze starym nowego, któremu trze- 
ba pomóc w rozwoju, bowiem do nie 
go należy przyszłość, 


to oznacza w odniesieniu dą | 


o 

€ naszej konkretnej sytuacji 
zadań jakie stawią Plan 6-fetni? 
Oznacza to, że organizacje partyjne 
powinny dokładnie widzieć zacho» 
dzące na swoim terenie, w fabryce, 
kopałni czy innym zakładzie pracy 
zjawiska, umieć przewidzieć mogą” 
ce zaistnieć przeszkody w wykona- 
niu planu i w porę im zapobiegać, 
muszą śledzić i wpływać na kształ- 
towanie się nowych form i metod w 
pracy, które mogłyby przyśpieszyć 

podnieść produkcję, pobudzać 
twórczą inicjatywę ludzi pracy i 
wytyczać jej kierunek, wykrywać 
niewykorzystane dotąd rczerwy sił 
i środków, wzmagać czujność rewo- 
lucyjną, a przede wszystkim widzieć 
i wyczuwać wzrastające w toku 
pracy nowe kadry, 
> Rozmach rewolucyjny łączy Par- 
tia z rzeczowością i wytrwałością 
w osiąganiu wysuniętych celów. 


A onkretność naszej ideologii, na 
. SZzego programu, naszej poli- 
tyki — powiedział na V Plenum to-. 
warzysz Bierut — wyraża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-letni". 
Jest to jasny i realny program bu- 
dowy ustroju socjalistycznego, bu- 
dowy, której podstawę stanowi prze 
budową i wielka rozbudowa ekono- 
miki naszego kraju. ; 

Połączenie rozmachu rewolucyj- 
nego z rzeczowością i uporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
praktyce przejawia się w słusznym 
wiązaniu linii politycznej z pracą 
organizacyjną. Słuszna polityka Par 
tii stanowi podstawę zwyciestwa. 
Ale zwycięstwo nie przychodzi sa- 
mo, należy je organizować i zdoby- 
wąć, Aby całkowicie zapewnić wcie 
lanie w życie uchwał Partii, osią- 
gać coraz nowe sukcesy na drodze 
do socjalizmu, trzebą ciągle ulep- 
szać pracę orgawizacyjną, doskona- 
li kierownictwo organizacyjne, 
„Bez pracy organizacyjnej — pisze 
tow. Siepow — kierowanie wyradza 
się w wydawanie dekretów i nawet 
najlepsze poczynania pozostają nie 
zrealizowane. Polityka bolszewicka 
osiąga zwycięstwo za zwycięstwem 
właśnie dlatego, że Partia zawsze 
wzmacnia swą linię polityczną pra- 
cą organizacyjną i mobilizacją sze- 
rokich mas do wypełniania wytyczo 
nych zadań”. 

Na olbrzymiej ilości przykładów 
naszych organizacji partyjnych wi- 
dzimy, jak wielką rolę w realizacji 
zadań produkcyjnych odgrywa wła- 
Ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacyjną. Weź- 
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną przy Fabryce Samocho- 
dów w Stawrachówicach. Fabryka, 
mimo istniejących poważnych tru= 
dności, wykonała Plan półroczny 
przedterminowe o 15 dni, Dlaczego? 


Bo organizacja partyjna była 
motorem, mobilizującym załogę do 
wydajnej pracy, bo dobrze zorgani- 
zowałą grupy partyjne na poszcze* 
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
obejmując swoim zasięgiem całość 
produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli. Organizacja partyjna i 
wszyścy towarzysze zwracali batz- 
ną uwagę, aby na ich odcinku pro- 
dukcja przebiegała bez zahamowań, 
by praca była rytmiczna. Fabryka, 
Samochodów w Starachowicach dla 
łego ukończyła plan przed *termi- 
nem, bo potrafia zwalczyć szturmo 
wość, która cechowała pracę w po- 
czątkowym okresie, bo wreszcie wy 
sunęła na kierownicze stanowiska 
przodujących, ofiarnych robotni- 
ków, jak tukarza tow. Fajkierza, 
tow. Zaleskiego i innych. 

odstawą realizacji naszego gi- 

gantycznego Planu 6-letniego 
są niewątpliwie kadry. Lenin i Sta- 
lin uczą, że kadry — to decydująca 
siła kierownictwa partyjnego i pań 
stwowego, Od nich w ostatecznym 
wyniku zależy los każdej sprawy. 
Dlatego właściwy dobór i rozstawie 
nie kadr oraz systematyczna praca 
nad kadrami — na co wskazało IV 
Plenum KC naszej Partii — zajmu- 
ją najważniejsze miejsce w leninow 
sko - stalinowskiej nauce organizo- 
wania zwycięstwa. Dlatego, aby 
przekuć w czyn porywające cyfry 
naszego planu, musimy nieustannie 
troszczyć się e wzrost naszych kadr. 
o szkolenie, wychowywanie i wysu- 
wanie setek tysięcy nowych kadr 
dla przemysłu i aparatu partyjnego. 

Ważnymi elementami bolszewic- 


kiego stylu pracy partyjnej są: kon- 
trola wykonania, praca nad pogłę- 
bieniem więzi z masami oraz kry- 
tyka i samokrytyka, Kontrola wyko 
nania czyni kierowniczą pracę par- 
tyjną konkretną 


1 operatywną — 


W związku z odbywającymi 
sie uroczystościami ku czci 
Stefana Jaracza, drukujemy 
poniżej fragment wspomnień 
Leona Schillera z ostatnich 
lat życia wielkiego artysty. - 


aW marcu 1941 r. zaaresztowa 
no Jaracza jako rzekomego 
wspólnika mordu na renegacie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht* Igo Symie. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu jaśniej zrobiło się w celi. 
Od razu zapanował w niej pe- 
wien optymizm, nawet humor. 
- „Oóż nas gorszego od śmierci 
spotkać może“ — mówił Jaracz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick", jego sławnej krea- 
cji aktorskiej, > 

I dodawał: „tylko nie dać się, 
panowie”, choć serce pękało mu 
na myśl, że ląda chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz- 
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
lẹ bezsenność, pełna napływają- 
cych trosk i zwątpień, on słodził 
gorzką dolę więźniów  opowieś- 
ciami o tym, jaki być może i w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła wiado 
mość, że wszyscy więźniowie 0 
puszczają Pawiak, gdyż z powo- 
du braku miejsca wywiezieni z0 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz wraz z grupą 
warszawskich aktorów znalazł 
się w Oświęcimiu. 

a. 


Jaracz poznał 
prawdę Oświęcimia, Sam róż- 
nych  katuszy był nie tylko 
świadkiem, ale i ofiarą. 

O teatrze nie zapomniał nig- 
dy. I tu nie zapominał, rozma- 
wiał o nim w przerwach między 


całą okrutną 


mówi tow. Slenow. Jasne, że gdy 
brak jest kontroli, nie można w po- 
rę ujawniać niedociągnięć i zapobie 
gać ewentualnym zahamowaniom w 
pracy. 

Nie we wszystkich naszych orga- 
nizacjach partyjnych kontrola wy- 
konanis jest właściwie posta- 
wiona. Są jeszcze wypadki, jak np. 
w kopalni „Rozbark*, „Zabrze -= 
Wschód" i „Zabrze - Zachód*, 
gdzie kontrola jest prowadzona de- 
kadowo. Skutki tegó: w V Oddziale 
kopalni „Zabrze-Wschód* na ogól- 
ną sumę 12 zobowiązań ani jedno 
nie zostało wykonane, w Oddziale 
VII na 8 robotników pracujących 
ma przodku, biorących udział we 
współzawodnictwie, zobowiązania 
nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
l i opieki nad wykonaniem zobowią 
zań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawo- 
dnictwa pracy. 

by kontrola wykonania była 

skuteczna, należy ją organizo- 
wać. Co to znaczy? — Znaczy to, że 
trzeba systematycznie zapoznawać 
masy pracujące z treścią Planu 
6-letniegn, pebudzać je do walki o 
wykonanieszadań jakie stawia Plan 
na danym odcinku, znaczy to rozwi- 
jać wśród mas szeroką i bojową 
pracę polityczną, Tow. Slepow wska 
zuje, że ścisła í stała więż z masami, 
umiejętność nie tylko uczenia mas, 
lecz uczenia się od mas jest nie- 
zwykle ważną cechą bolszewickiego 
stylu pracy. Dobre zorganizowanie 
politycznej i organizacyjnej pracy 
z ludźmi, praca nad pogłębieniem 
ich świadomości jest potężnym źró- 
dłem siły kierownictwa  bolszewic- 
kiego, jest skutecznym narzędziem 
naszej Partii w walce © budowę fun 
damentów socjalizmu. 

Szczególnie skuteczną bronią w 
naszym marszu naprzód jest kryty- 
ka l samokrytyka. Wychowywać ka 


| Napisał Leon Sc 


pracą a udaniem się na spoczy- 
nek, lub w niedzielne popołu- 
dnia, chodząc po placu apelo- 
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jódnym * z najwcześniejszych 
więźniów, z literatami, filmowca 
mi, radiowcami. Podchodziłi do 
niego ludzie najróżniejsi, robo- 
nicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zresztą nie był domeną jego sztu 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 


Był przez czas pewien zwyczaj 
organizowania koncertów  obozo 
wych na blokach... 

Tadeusz Kański zorganizował 
zespół rewelłersów, Sawan melo 
deklamował piosenki, ktoś iony 
śpiewał ballady polskie i francus 
kie. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu- 
bliczność warszawskich  kawia- 
renek okupacyjnych, z nowelka- 
mi, mówionymi z genialną pros- 
totą. Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tchem, niektórzy za- 
krywali oczy... Często deklamo- 
wał epilog „Pana Tadeusza“ i 
wiersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada... Pod wpływem słów 
poetów, słów szeptanych niemal 
do ucha.  rozszerzały się ściany 
izdebki, goiły się świeże jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
ją służbę teatralną w Oświęci- 
miu i tak ią wypełniał. 

ê 


Gdy nadeszła ostatnia wiosna 
oświęcimska, Jaracz — w przeci 
wieństwie do współwięźniów — 


dry po bolszewicku oznacza uczyć 
ludzi na ich własnych błędach i nie- 
dociągnięciach. 

Śmiała i otwarta krytyka i sa- 
mokrytyką „daje materiał (i bo- 
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórczej energii mas 
pracujących, do rozwoju współza- 
wadnictwa..* (STALIN). 

Nie można więc posuwać się na- 
przód, nie możną realizować po- 
myślnie wielkich cyfr naszego Pla- 
nu — nie umiejąc krytycznie spoj- 
rzeć na popełniane błędy, nie przy- 
znając się do nich w porę, nie prze- 
zwyciężając ich. 

K. D. 
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Sukces polskich „Star'”ów 


W dniu 12 bm. zakończył się międzynarodowy raid samochodów cięża- 


rowych. Duży sukces w tym raidzie 
„Star 20". 


odniosły wozy polskiej produkcji 
| 


Stachanowska technologia 


Podajemy poniżej w obszex 
nym skrócie artykuł wybitnych 
stachanowców =- nowatorów P. 
BYKOWA i A. KAŁUGINA, 
którzy wraz z majstrem SZY- 
SZKOWEM”* przeprowadzili na 
terenie Moskiewskiej Fabryki 
Szlifierek badania, mające na 
celu wykrycie i rozpowszechnie 
nie najłepszych metod wykony 
wania poszczególnych operacji 
produkcyjnych. , 

(Artykuł ten ukazał się na łamach 
gazety „Trud“, dnia 16 września br.) 


W naszej fabryce jest wielu robot 
ników, których nazwiską znane są da 
leko poza granicami przedsiębiorstwa. 
Sa to mistrzowie w swej dziedzinie 
precy, ludzie obdarzeni inicjatywa, 
wytrwali. Wnieśli oni wiele nowego 
do stosowanych przez latą całe me- 
tod pracy, pracują szybko, spokoj- 
nie, bez napięcia i zbytniego pośpie 
chu. 


Ale są w fabryce szlifierek rów- 
nież tacy robotnicy, którzy pracują 
jeszcze niepewnie, nieśmiało. Więk- 
szość a nich — to nowicjusze, ludzie, 
którzy dopiero niedawno zdobyli kwa 
lifikacje. Pozostają omi w tyle ZA 
przodownikami i nieraz nie wypełnia 
ją przewidzianych zadań. 


Obecnie, gdy wałczymy o kolektyw 
ną pracę stachanowską, szczególnie 
ważną rzeczą staje się podciągnięcie 
pozostających w tyle, przyjście im 
z pomocą, by mogli szybciej opano- 
wać najnowsze metody pracy, Prze” 
cież ogólny sukces zależy öd pracy 
poszczególnego robotnika. 

Przed wyborami do Rady Najwyż- 
szej ASRR zebraliśmy się w oddzia- 
le, aby podsumować wyniki pracy 
naszej zmiany. Omawialiśmy sprawę 
przyjścia 2 pomocą młodym robotnia 
kom w powiększeniu wydajności pra 
cy i osiągnięciu poziomu przodowni 
ków. 


Badając metody pracy wybitnych 
stachanowców stwierdziliśmy, że każ 
dy z nich inaczej obrabia ten sam 
detal. Tak na przykład jeden szyb 
ciej wykonuje zasadniczą operację, 
— wytoczenie detalu, inny oszczędza 
czas na czynnościach pomocniczych. 


Wspomnienia o wielkim artyście 
i wielkim człowieku 


hiller | rzyć się będzie nowy świat, któ- 
, ry wzgardzi grabieżą i mordem, 


który przyniesie wolność i szczęś 
cie człowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
Polski, sprawiedliwej i że w ta- 
kiej 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawdzie i Pięknu. 


wcale przygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie jego 
mowy typowe dla niego podnie- 
cenie. 

„No, więc, panie dobrodzieju, 
tam już wiosna. To znaczy, że 
bliżamy się do końca“, 

Myślę o tym całymi dniami, 
po nocach nie Śpię, a kiedy sen 
mnie zmorzy — tu zwrócił się 
do kolegi — reżysera, swojego 
„szlafkamrata* od pierwszych 
dni więzienia — to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niestwo- 
rzone dziwa o teatrze dnia jù- 
trzejszego... 

Wiesz o czym ja tak bez ustan 
ku myślę: Otóż przysiągłem so- 
bie, że jeśli z tego piekła życie 
uniosę, to już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
kie siły moje ogólnemu dobru pa 
święce. Tak być musi, tego nau- 
czył mnie ten obóz, (ego od nas 
wszystkich wymagać będą czasy, 
które idą!“ 7 

Wkrótce rzeczywiście udało 
mu się wyjść z obozu i zaraz za- 
czął żyć tak, jak sobie poprzy- 
siągł... 

Po kiłku dniach zaledwie ro- 
zeszła się wiadomość, która prze 
raziła jego przyjaciół i towarzy 
szy walki. Wyczerpany męką 0- 
święcimską organizm odmówił 
posłuszeństwa. Lekarze stwierdzi 
li gruźlicę rozpadową w stadiam 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. Jaracz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otuchą. Jaracz wierzył, że two- 


Aleksy Stachanow 


Te obserwację przekonały nas, że do 
świadczenia stachanoweów należy roz 
powszechnić w inny, niż dotychczas, 
sposób. Należy od każdego z nich 
wziąć najłepsze „chwyty”, połączyć 
je w jedną nową metodę pracy, a na 
stępnie napoznać z tą metodą wszyst 
kich robotników. 

Tak powstała myśl utworzenia bry 
gady raejonalizatorskiej dla oprace 
wánia nowej technologii na: podsta- 
wie doświadczenia poszęzególnych sta 
chanowców, W skład brygady weszłi. 
tokarz Bykow, technolog. Kaługin i 
majster Szyszkow, 

Przystąpiliśmy do pracy, Brygada 
poczęła starannie badać dośtiadcze- 
nia nowatorów, analizując każdą czyn 
ność oddzielnie. Postępującć w ten 
sposób, wykrywaliśmy, dzięki czemu 
stachanowiec osiągnął swój sukces. 

Przy obróbce tego samego metalu 
tokarz Aleksandrow wypełnia 700— 
80L proc. normy <zmianowej, zaś t0- 
karz Fomiczew 200 — 250 proe. Na 
pierwszy rzut oka zdawało się, że 
należy zastosować metody pracy A- 
leksandrowa. Ale dokładniejsza ana 
liza pracy wykazała, że i od Fomicze 
wa jest się czego nauczyć. Oto to- 
karz Aleksandrow zużywał na czyn- 


Polsce wzniesiony będzie 


* - * 


Nie wziął jednak Jaracz udzia 


łu w realizowaniu wielkich ma- 
rzeń 
1945 r. zabrała go gruźlica. Ale 
jeszcze na kilka dni przed śmier 
cią pisał do Zarządu Głównego 
ZASP: „„nadszedł czas, że teatr 
może stać się 
instytucją w budowie kultury na 
rodu, taką jaką jest w 
mości społeczeństwa bezsprzecznie 
szkoła, Jest czas, w którym może 
skończyć się dwuznaczność spo- 
łeczna teatru. Sklep, czy potężna 
instytucja zaspakająca 
głód 
miałej i najbardziej dynamicznej 
formie? Przedsiębiorstwo 
tnej sztuki stosowanej, czy trybu 
na idei?“ 


swego życia. 11 sierpnia 


wreszcie poważną 


świado- 


masowa 
szuki w najbardziej zrozu- 


tande 


* * 


s 
Chcieliśmy we fragmentach ni 


niejszych wspomnień dać wyraz 
siły tego, 
wil z kręgu „czarów sztuki", któ 
ry zrozumiał, że godność w sztu 
ce przywrócić mogą jedynie po- 
tężne natchnione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota- 
mi teatru 
racz 
stało, kiedy pod naporem owych 
sił pękły wrota dzielące 
od życia. 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie ną nią czekał, całe życie wal 
czył o mią swą sztuką. 


który wyjść postano- 


Ja- 
to 


— siły ludowe. 
dożył chwili kiedy się 


; sztukę 
Nie zaskoczyło go 


ności pomocnicze niemal dwa razy 
więcej czasu, niź Fomiczew, który 
za to siedem razy wolniej wykonywał 
cjerację zasadniczą. Należało więc 
wziać od każdego najlepsze elemen. 
ty jego metody pracy. Tak też uczy 
niliśmy. 

Tokarze rewolwerowi, Admirałow i 
Kiementiew, każdy po swojemu obra 
biali flansze (tarcze), wkładki i in 
ne detale, Roztaczanie otworu flan- 
szy szlifierki płaskiej Admirałow wy 
konywał w 6,4 minuty, Klementiew 
w 8,6 minut. Jednakże przy otocza- 
riu i mocowaniu detalu, lepsze re- 
zultaty osiągał Klementiew. Wzięli- 
śmy od każdego z nich najlepsze spo- 
soby-pracy i wprowadziliśmy je do 
technologii. Czas obróbki tych detali 
został dzięki temu skrócony z 2 go- 
dzin 15 minut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza postanowiła w jak 
najszybszym czasie przeanalizować i 
rozpowszechnić metody czołowych to 
karzy, frezerów, szbifierzy i robotni. 
ków innych specjalności. Do pracy tej 
wciągnęliśmy samych stachanowców 
oraz inżynierów i majstxów. 

Dla podsumowania najlepszych me 
tod stachanowców sporządzamy kar- 
ty technologiczne. Podajemy w nich 
wielkość posuwu, szybkość. skrawania 
i narzędzie (nóż, frez, tarcza szlifier 
ska) — jakie należy zastosować, 0- 
pracowaną w ten sposób technologię 
poddajemy ocenie załogi oddziału. Sta 
chanowcy wnoszą swoje poprawki i 
uzupełnienia; następnie ta stachanow 
ska technologia zostaje zastosowana 
w prodnkcji. : 

Oczywiście, sama karta technologi 
czna nie decyduje o sukcesach. Po- 
trzebna jest poważna i żmudna pra 
ca dla nauczania kadr nowych. me. 
tod produkcyjnych. Ra. 

Postanowiliśmy również podnieść 
poziom kultury technicznej naszego 
oddziału poprzez lepsze przygotowa 
mie miejsca pracy, uporządkowanie 
sprawy wydawania, ostrzenia i prze 
chowywania narzędzi. d 

Przy opracowywaniu nowej techno 
legii nie zapominamy również o osz 
czędności materiałów. Osiągamy ją 
przez odpowiedni wybór wymiarów 
wyjściowych i ustałenie racjonałnego 
kształtu detali. 3 

Przytoczę przykład. Według 3zki- 
cu detal miał średnicę 120 milime - 
trów, przy czym było zaznaczone, że 
wymiar ten jest podany w przybliże 
niu. Dla wykonania tego detalu bra 
no pręt o średnicy 130 milimetrów. 
następnie obtaczano go, skrawając 
wiór grubości 5 milimetrów, Po zapo 
znaniu się % przeznaczeniem detalu, 
opierając się na stachanowskiej prak 
tyce, zaproponowaliśmy zmniejszyć 
wymiar jego średnicy o 3 milimetry, 
czyli do 117 milimetrów. Konstruk- 
tor zgodził się. Teraz możemy brać 
pięt o średnicy 120 milimetrów, dzię 
ki czemu jego waga zmniejszyła się 
o 17 proc. Ta drogą będziemy mogli 
zaoszczędzić do pół tony metalu przy 
wykonywaniu detali jednej tylko 
obrabiarki, > 

Nasze poczynania spotkały się z 
poparciem stachanowców, technolo- 
gów i majstrów wielu fabryk Mos- 
kwy, Leningradu, Charkowa, Kirska 
i innych miast. pak 3 

W fabrykach Jeningradzkich utwa- 

rzono już setki brygad racjonalizator 
skich. Fabryka szlifierek „jiez“ li 
czy ich przeszło. pięćdziesiąt; objęły 
one ponad 400 stachanowców, techno 
lczów i majstrów. Podczas pobytu w 
Leningradzie zapoznaliśmy się Szcze 
gółowo z ich pracą. Tak na przykład 
brygada majstra Katukowa opraco. 
wała i wprowadziła nową technologię 
szybkościowego wytapiania korundu. 
Pracując nową motodą, fabryka do- 
starcza produkcję doskonałej jakości, 
przy czym zaoszczędzi do końca roku 
600 tys. rubli i 3 miliony kW energu 
e'ektrycznej. 
_ Robotnicy, inżynierowie i technicy 
okazują wiele zainteresowania ' dla 
sprawy analizowania i popularyzacji 
stachanowskich metod pracy. Dyrek. 
tor fabryki „Zwycięstwo Proletaria- 
tu“, inż. Kowalew opracował cenną 
metodę studiowania, zestawiania i 
rozpowszechniania doświadczeń nowa 
torów, wykorzystując osiągnięcia przo 
downików. Stworzył on cały system 
uczenia robotników technołogii sta 
chanowskiej.  Rozpowszechnienie ini 
cjatywy towarzysza Kowalewa, nezy- 
ni pracę brygad racjonalizatorskich 
jeszcze bardziej skuteczną i przyśpie. 
szy masowe przyswajanie najbardziej 
postępowych metod pracy- 


ya 


zza 


Przestarzałe metody pracy SPB 


winny ulec niezwłocznie zmianie 
O szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie 


Minęły już dwa lata od chwili 
twie zracjonalizowanych 


zastosowania w naszym budownic- 


sposobów pracy (dwójki i trójki mnrar- 


skie). W oparciu 6 bogate dcświadczenia Związku Radzieckiego bu- 
downictwo. uczyniło dalszy krok naprzód, wprowadzając system szyh 
kościowy i potokowy. Budujemy dzisiaj szybciej i taniej niż przed 
dwoma laty, a będziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty 
przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa- 


nia Planu 6 - letniego, 


System dwójkówy i trójkowy, ©- 
party na wysilku zespołowym i kil 
kakrotnie podnoszący wydajność 
pracy murarzy, betoniarzy czy cie= 
śli — stanowi fundament wszelkich 
dotychczasowych i przyszłych osią- 
gnięć w budownictwie. Nie ma mo 
wy o podniesieniu wydajności, obni 
żeniu kosztów budowy i przyśpie- 
szeniu tempa pracy tam, gdzie nie 
są w pełni stosowane zracjonalizo= 
wane metody pracy, 

Stopień uzespołowienia prac na 
budowie stanowi zarazem świadec= 
two  przedsiebiorczości kierownic- 
twa, jego energii i talentu organiza 
cyjnego. 

Dzięki nowej, lepszej organiza 
eji pracy, nowym metodom w bu 
downictwie, szybko wzrasta licz- 
ba nowych domów, szkół i fa- 
bryk. Przykładem tego w Łodzi 
jest budowa osiedla ZOR-u na 
Starym Mieście, które rośnic nie 
mal w oczach. 

Niestety, nie u wszystkich jednak 
zitozumienie znączenia dobrej orga- 
mizacji pracy zostało już w pelni 
ugruntowane. Również i na Starym 
Mieście obok zespołów, pracujących 


sprawnie i wydajnie, istnieją zespo 
ły, których praca nie przebiega we 
właściwy sposób, 
Ld « * " 

SPB już w marcu br. przystąpiło 
na osiedlu ZOR, Stare Miasto, do, 
budowy gmachu szkoły. Ale tru- 
dności wynikłe z braku dokumenta 
cji technicznej (nadsyłano ją w „ka 
wałkach') sprawiły, że właściwie 
prace rozpoczęto dopiero w sier= 
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięgają 
już wysokości drugiego piętra, Je- 
dnak na pierwszy rzut oka uderza 
tu nadmiar sił roboczych. Budowa 


jest przecież w poważnym stopniu 
zmechanizowana (pracują windy, 
transportery, betoniarki) pocóż wiec 
ta liczna, przeszło 120 = osobowa za 
lega? Jak mogłyby w takim ścisku 
sprawnie pracować np. dwójki i 
trójki murarskie, nie mając odpo- 
wiedniego frontu pracy? No, i jak 
się okazuje, nie ma ich tu wcale, 
Może to się wydać co najmniej 
dziwne, ale tak właśnie jest, Dwój- 
ki czy trójki murarskie nie są lu 
prawie stosowane, najwyżej niekie 
dy tylko przy niektórych fragmen- 
tach muru. Nie dziwnego, że | po% 
stęp robót jest daleki od tegó, aby 


Chlebem i solą witają chłopi polscy 
- delegację kołchoźników radzieckich 


skich, którzy przyjmują drogich gości 
Na zdjęciu — przewodniczący spółdzićlni produkcyjnej — Zabłocin — 
Kuśnierak, wręcza Praskowii Czuchno, Bohateroe Pracy Socjalistycz= 
nej — chleb i sól — oznaki serdecznej gościnności, 


Rosną 


kadry fachowców 


Przyczyniając się ze swej stro- 
ny do planowego wzrostu wykwa- 
Nifikowanych fachowców w Pla- 
nie 6-letnim, ZPB im. Dubois, przy 
sporzyły przemysłowi bawełnia- 
nemu 44 mistrzów na krosna auto- 

i matyczne. Uczestnikami kursu, 
który odbywał się w naszym za* 
kładzie, byli robotnicy z zakła- 
dów im. J. Stalina, Włady Bytom- 
skiej, fabryk częstochowskich ©- 
raz pracownicy z naszych tkalni. 
Uroczystość wręczenia dyplo- 
mów absolwentom miała charak 
ter bardzo podniosły, Prymus 
kursu, ob. Kazimierczak, składa* 
jąc w imieniu kolegów podzięko- 
wanie za naukę i włożony trud, 
oświadczył: i 
— „Žóbowiązujemy się pogłę- 
biać naszą wiedzę zawodową 1 
ideologiczną, staż na straży pau- 
stwa, a tym samym interesów 
mas pracujących. Wytężoną pra- 
cą przyczyniać się będziemy do 
przedterminowego wykonania za- 
dań Planu 6-letniego”, 
R, Kaczmarek, 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St Dubois. 


Kołchożnicy radzieccy witani są entuzjastycznie przez chłopów  pol- 
chlebem i solą. | 


Nasi korespondenci piszą 
Organizacja ZMP w Nowej Tkalni| Młodzież współzawodniczy 


go można było uznać za zadowala- 
jacy. 

Inż. Szczęsnawicz, kierownik bu 
dowy, tłumaczy te niedociągnięcia 
ivudnym dostępem do miejsca budo 
wy, a przede wszystkim tym, że no 
wy katalog norm przewiduje tu po 
noć stosowanie właśnie systemu in 
dywidualnego. Jednak informacje 
te nie są zgodne z prawdą, Kataiog 
bowiem wyraźnie stwierdza, że tyl 
ko na budowlach, gdzie  powierz- 
chnia otworów (okien drzwi itp.) 
wyhosi więcej, aniżeli 40 proc. w 


jstosunku do całej powierzchni ścian, 


zachodzi 
robót 


konieczność prowadzenia 
systemem indywidualnym. 
Jeśli powierzchnia otworów stano= 
wi mniej niż 40 proc., należy stoso- 
wać system dwójkowy. I tym wła- 
śnie warunkom odpowiada budy- 
nek szkolny na Starym Mieście, 
Mało tego, w ogóle na Starym 
Mieście nie ma takiego budynku, 
fdzie murarze w myśl katalogu po 
winniby pracować indywidualnie, 

* ż * 

Podany powyżej przykład nie 
jest czymś odosobniónym na budo- 
wiè SPB na Starym Mieście, Po- 
dobnie pracują tu wszystkie ekipy 
SPB. Spośród 378 robotników, za- 
trudnionych tu w produkcji, 67 mu- 
rarzy (łącznie z tynkarzami) pracuje 
systemem indywidualnym, tak samo 
połowa cieśli, nie licząc 152 robòt- 
ńików, zaliczanych do grup pomoc- 
niczych — łącznie przeszło połowa 
załogi. 

Metody pracy SPB na Starym 
Mieście stanowią jaskrawy przy- 
kład złej organizacji pracy, nle 
doceniania osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów,  nieumiejętne- 
ko wykorzystywania ludzi oraz 
sprzętu mechanicznego, 

Na tym tle żrozumiałe się sta- 
je niewykonanie planu półrocz= 
nego przez Oddział Łódzki SPB, 


* * 
*" 


Przed budynkiem kierownictwa 
ńa Starym Mieście umieszczono tar 
blice z wykazami osiągnięć współ: 
zawodnietwa pracy, Wykresy, ©- 
znaczone kolorowymi wstążeczkami, 
dochodzą do 300 proc. u cieśli, 240 
proc. u murarzy, prawie 200 proc. 
w transporcie, 

Osiągnięcia są bardzo wysokie, 
ale nie zapominajmy © tym, że np. 
mutarze uzyskiwalj te wyniki, pra- 
cując systemem indywidualnym, 
który według nowego katalogu 
norm mie powinien tu być stosowa- 
ny, Za normę brano 1,81 mtr sze< 
ściennego muru, przy 240 proc, czy* 
ni to 4,38 mir sześć, Tymczasem 
w systemie dwójkowym Morrma Wy- 
nosi 4,18 mir. sześć, muru, a wyko= 
nana w 240 proce. (wyniki takie nie 
są rzadkością), daje przeszło 10 mir: 
sześciennych. 

Różnica wydajności, jak œ lego 
wynika, olbrzymia. Gdyby więc va- 
stosowano prawidłowe metody bu- 
downictwa przyniosłyby one obniże- 
nie kosztów, budowy, oszczędność ria 


przecież 2 murarza i pomocnika). 


pozostawiona bez pomocy 


Minęła już 6 tygodni od chwili 
podjęcia przez Radę Główną ZMP 
doniosłych dla naszej organizacji 
uchwał Sporo czasu upłynęło od 
tej pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży stało się tematem 
zebrania naszego aktywu  partyj- 
nego i ZMP-owców, członków Pat- 
tii naszej dzielnicy. I trzeba przy 
znać, że choć potrafiliśmy ujawnić 
pewne usterki w naszej pracy i 
wytyczyć drogi dalszej działa|- 
ności, w istocie nic do tej póry W 
pracy ZMP nie uległo zmianie na 
lepsze. Np. koło ZMP przy Nowej 
Tkalni jest zupełnie martwe. Od 
wielu miesiecy nie odbywają się 
zebrania, nikt się młodzieżą nie in= 
ieresujei nie pomaga jej w pracy 
Nowy przewodniczący koła, ób, 
Wagner, 
ność organizacji, ale wobóc braku 
pomocy że śtróny órąanizacji pār- 
tyjnój i związkowej wysiłki jedo 
pozostają bez skutku, 


próbuje ożywić działal: | 


Wydaje mi się, że w świetle o- 
statnich uchwał nie trzeba chyba 
powtarzać, jak szkodliwa jest sy- 
tuacja, istniejąca na naszym tere- 
nie. Organizacja partyjna winna 
głębiej wniknąć w życie młodzie- 
ży, pospieszyć z pomocą niezliczo 
nym aktywistom oraz przewodni: 
czącemu koła ZMP, a wtedy nie- 
wąipliwie wzrosną szczupłe Szere- 
qi organizacji i zacznie ona rozwi- 
jać właściwą działalność. 

M. Świtoń 
ZPB. im. J, Stalina. 


czasie i ludziach «dwójka składa się | bowiązanie wyszkolenia 5 
a dziś już przysporzyła zakładom 3 


a * 

Na budowie SPB co miesiąc odby 
wają się narady produkcyjne. Mó- 
wi się na nich o wielu rzeczach ale, 
jak dotąd, ani rada zakładowa, ani 
też organizacja partyjna nie zwró- 
city uwagi na to, że stosuje się tu 
przestarzałe metody pracy, że zła 
organizacja obniża wydajność, że za 
trudnią się zbyt wielu ludzi i pro- 
wadzi rozrzutną gospodarkę tinan- 
sową, oddziaływując w sposób de- 
moralizujący na inne załogi budo- 
włane, pracujące rzetelnie, 

Dzieje się to w drugim półroczu 
pierwszego roku Pianu  6-letniego. 
w okresie bardziej wzmożonej, ani- 
żeli kledykolwiek do tej poty wal- 
ki o podniesienie wydajności, o zš- 
oszczędzenie każdej złotówki; w tym 
czasie, kiedy ze strony załóg innych 
przemysłów wysuwane są żądania 
wprowadzenia nowych, wyższych i 
słusznych norm, 

Sprawą metod pracy, stoscwa- 
nych w SPB na Starym Mieście, 
nieudolności kierownictwa, win= 
na się zająć nie tylko miejscowa 
organizacja partyjna, ale rów- 
nież i Komitet Dzielnicowy oraz 
Rada Narodowa m. Łodzi. 

(U. K). 


mm ee 


„Demilitaryzacja” na sposób angielski 


oraz sukurs „Osservatore Romano” 
W zawiązku x oficjalnym komunikatem rządu brytyjskiego o wstrzya 


maniu zarządzeń demilitaryżacyjnych 


w Niemczech Zachodnich, Minister= 


stwo Spraw Zagranicznych ogłosiło listę zakładów przemysłowych i urzą» 
dzeń wojskowych, które początkowo miały być zdemontowane, daš obecnie 


nie podlegają już demilitaryzacji, 


Tak więc pozostaną i będą funkcjonować w Trizonii — na chwałę 
paktu „atlantyckiego”, wielkie stocznie „Blom i Fosi“ w Hamburgu, sta- 
lownie, które należały do koncernu „Hermann Goering-Werke", olbrzymie 
zakłady Kruppa w Essen itp, Dawne lotniska wojskowe, które miały być 
zuorane i oddane pod uprawę zbóż pozostaną również nienaruszone. W ża 


kończenia, swego oświadczenia, Foreign Office. 


z typową angielską obłudą 


-i perfidią komunikuje, że — „praktycznie demilitaryzacja w Niemczech Zas 


chodnich jest zakończona" (!2) 


Trzeba przyznać, że pojęcia i poglądy labourzystowskiego rządu w spra» 
wie demilitnryzacji są nieswykle oryginalne, no i toręcz sprzeczne ż posta” 
nowieniami układu poczdamskiego. Anglicy demontują dość gorliwie fa- 


bryki... mydła, grzebieni, 


naczyń kuchennych itp. pozostawiają natomiast 


na terenie Irizonii — zakłady Kruppa, wielkie stocznie i lotniska wo ja 
skowe. Niszczenie fabryk produkujących mydło i łyżki stołowe, dokony= 
wane jest pò prostu ze względów handlowo-konkurencyjnych; utrzymytwa- 
nie w stanie zdolności produkcyjnej zakładów Kruppa itp. należy do tt. 
gadnień „wyższej* polityki, której cele i zadania dyktowane są przes Wa- 


szyngton. 
A wszystkim tym poczynaniom 


przyklaskuje z zapałem watykański 


organ — „Osservatore Romano", który raz po raz kropi artykuły, domuża= 


jące się przyznania „rządowi* z Bonn: 


zugrnicznej i wewnętrznej, zawarcia 


szeregu praw w dziedzinie polityki 
odrębnego pokoju z Trizonią óraz — 


zwiększenia zachodnio-niemieckiej produkcji stali... 


„łobożneżyczenia watykańskiego 


dziennika dziwnie jakoś przypomi- 


nają zasady "polityczne, realizowane przez imperialistów anglo-ameryktń- 
skich w Niemczech Zachodnich harmonizują doskonale ze stylem „de- 


militaryzacji", propagowanym przez brytyjski Foreign Office, 


B. D. 


Genna inicjatywa — nie wykorzystana! 


Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie mogła wypełnić swego zobowiązania 


Co powściąga i utrudnia wzrost pro 
dukcji w naszych zakładach pracy? 
Co stoi na przeszkodzie zwiększeniu 
wydajności, która w okresie 6-lecia 
ma podnieść się w przemyśle o 06 
proc. ? 

Jedną z podstawowych tego przy- 
czyn jest bez wątpienia brak wykwa 
lifikowanych sił roboczych, Zwłasz= 
cza zakłady włókiennicze uskarżają 
się na dotkliwy brak fachowców.-Pro 
dukcja wzrasta, przybywa - maszyn, 
ovetrzeba do tych maszyn jak "naj" 
więcej tkaczy, prządek, farbiarzy, to 
karzy. 

Jedyny sposób rozwiązania tych 
trudności — to prowadzone we Wzmo 
żónym tempie szkolenie i doszkalanie 
zawodowe. Bzkolić i jeszcze raz szko. 
lic — oto podstawowe zadanie «dmi 
nistracji zakładów, rad zakładowych 
i organizacji partyjnych. W tym ce- 
la zatrudniono rzesze instruktorek, 
opracowano nowe metody szkolenia, 
% pomocą -w tym względzie śpieszą 
sami robotnicy. Przodownicy pracy 
z własnej inicjatywy podejmują się 
szkolenia. mlodych tkaczek, prządek, 
Wiele takich nowych, 
już 


czy szwaczek. 
wykwalifikowanych sił przybyło 
ńaszym zakładom w ramach zobowią 
zań, podejmowanych na cześć Kongre 
su Pokoju. 

Wspomnieć trzeba chociażby pięk- 
na inicjatywę tow. Bómbrych z ZPO 
„Wólczanka“, która na zjeździe odzie 
żowców we Wrocławiu podjęła z0- 

5 szwaczek, 
4 


naradzie 
im. Jana 


Na odbytej onegdaj 
wytwórczej w ZZPW 
Pietrusińskiego w Zgierzu przed- 
stawiciel młodzieży ZMP i SP 
tych zakładów powiadomił obec- 
nych, że młodzież z tkalni przy* 
stępuje do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości i jakości 
produkcji, 

Dając wyraz zrozumieniu zña- 
czenia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-leltnim, młodzież ZZPW 
im. J: Pietrusińskiego w Zgierzu 
wzywa również i starszych tkaczy 
do współzawodniczenia z bryda* 


Brawo, wykończalniał 


Załoga wykończalni ZPB im. 
J. Marchlewskiego może się osta 
tnio pochlubit poważnym sukte- 
sem Mrodukcyjnym, W ostatnim 
śtapie współzawodnictwa z wy- 
kóńczalńnia ZPB im. St. Dubois, 
wykończalnia nasza Uzyskała 
2.984 punktów dodatnich, pôd- 
czas gdy ten sam oddział ZPB 
im, St Dubois wykazał tylkó 
1.858 punktów. 


Wykoóńczalnia nasza wyrabia o 
becnie ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnienit w niej robotnicy rózu 
mieją dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictwu można będzie 
wydatnie zwiększyć produkcję, a 
tym samym podnieść ślopę žy- 
ciową klasy robotniczej. 


T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego 


snmodzielnie pracujące siły na „a$*| ku. W ciągu tak długiego czasu móż 


mie szwalniczej, Jest zupełnie zrozu 
miste, że kierownictwo tego zakładu, 
rada zakładowa i organizacja partyj 
na czynią wszystko, aby ułatwić tow. 
Bombrych dotrzymywanie jej przy- 
rzeczenia, Interesują się wynikami 
jej pracy, śpieszą z pomocą, otaczają 
ja uznaniem i szacunkiem. Zdają so 
bie doskonale sprawę ze znaczenia i 
wegi jej czynu. 
"Należało by przypuszczać, że tak 
powinno dziać się we wszystkich fa 
brykąch i zaprawdę trudno zrozumieć, 
dlaczego na przykład w ZPB im. Du. 
bols jest inaczej. 

Pracująca tu tkaczka na 82 krus- 
nach, tow, Strzelbicka, zobowiązała 
się ku nuczczeniu Kongresu Pokoju 
wyszkolić dwie nakładaczki tak, aby 
mogły samodzielnie obsługiwać war- 
sztaty, Oczywiście, nie rzucała słów 
pa wiatr — przemyślała je dobrze. 
Z projektem swym udała się do kie 
rownika tkalmi i do rady zakładowej, 
prosząc o przydzielenie jej uczennie. 
Chodziła tak niejednokrotnie, lecz bez 
kutku Słyszała stale tę samą odpo 
wiedź, że.. nie ma ludzi do nauki. 
Znała tę sprawę również i organiza- 
cja podstawowa (tow.  Strzelbicka 
jest aktywnym członkiem Partii) i 
nie nie zdziałała w tym kierunku, 
aby tkaczce — aktywistce ułatwić 
vypełnienie jej zobowiązania. Minął 
miesiąc i piękna inicjatywa tow. 
Strzelbickiej nie została zrealizowana 
z winy biurokratów i niedołęgów.. 

Jasne, że coś tu nie jest w porząd 


dami młodzieżowymi oraz do Zor- 
ganizowania współzawodnictwa 
pracy między brygadami starszych 
tkaczy, 
St Wójcik, 
Zjedn. Zakł, Przem. Wełn. 
im. J, Pietrusińskiego. 


Brak sygnalizacji 


dezorientuje załogę 


W szwalńni ZPO im. Próchnika 
utarł się już zwyczaj, że robotnicy 
kończą pracę pół godziny przed 
właściwym terminem, W dużym 
stópniu ponosj za ten niepożąda. 
ny objaw winę kierownictwo ża. 
kładu. Bowiem na sali nie ma zè 
gara, a żadne sygnały nie obwie- 
szczają nadejścia końca pracy. 

Wydaje mi się, że zainstalowa 
nie sygnalizacji przyczyniłoby | 
się wydatnie do zwiększeńia dyscy 
pliny pracy w eżwalni. 

M: Stasiak 
ZPO im. Próchnika 


na chyba było znaleźć w zakładzie 
dwie młode pracownice, pragńące się 
uczyć tkactwa pod okiem tak wytraw 
nej tkaczki, jak tow. Strzelbicka — 
aibó też przydzielić jej nowopiży- 
jęte do zakładu w tym okresie siły. 
(Wiadomo zaś, że wydział personal 
ny przyjmował w ubiegłym miesiącu 
ludzi do pracy), 

Ot, po prostu — ziekcowńżono s0- 
bie cenną inicjatywę ofiarnej robotni 
cs. Nikt w zakładzie nie chciał zadać 
sobie trudu na wyszukanie jej uczen- 
rie, na udzielenie pomocy przy wy» 
pełnieniu podjętego przez nią żobo- 
wiązania, Nikt mie pomyślał, aby 
spopularyzować jej inicjatywę wśród 
załogi. 

Tego rodzaju postępowanie nit 
jest oczywiście „budujące”, nić sprzę 
ja rozwojowi szkolenia zawodowego, 
a przeciwnie, utrąca szlachetne pory 
wy jednostek, w pełni docónisjących 
wagę tego zagadnienia. 


Towarzysze z ZPB im. Dubois pò- 
wiuni zrozumieć swój błąd i napra. 
wić go mk najrychlej, wykorzystując 
skwapliwie cenną inicjatywę tow. 
Strzelbickiej, Bowiem tacy ludzie, jak 
cna — te wychowawcy i nauczyciele 
nowych kadr fachowych, tak niezbėd 
nych nam w Plańie 6-letnim. 


(M. 8.) 


Czy wykonujemy 
nasze plany produkcyjne ? 


W tkalni ZPB im, Szymańskiego 
coraz lepiej rozwija się współza- 
wodnictwo pracy W tój chwili 
istnieje tu już 58 zespołów, za* 
żarcie współzawodniczacych mię- 
dzy sobą w wykonaniu planów 
jakościowych i ilościowych. Na 
czoło wybijają się zespoły Józe= 
fy Bartniak i Heleny Waąsockiej, 
Na HMl-cim miejscu znajduje się 
mój własny zespół, Uzyskujśńy 
przeciętnie 100 proc. „primy” przy 
110 proc, wykonania bazy, s 

Niestety, nigdy nie wićmy dò- 
kładnie ile w danym miesiącu wy 
robiliśmy bazy, ponieważ wyniki 
podawane nam są dopiero pó 3-ch 
miesiącach. Myślę, że  nalóża* 
ło by przy warsztalach umieścić 
specjalne tablice i znacznie częf- 
ciej wypisywać ma nich próteńtł 
wykońania planów. Pózwoliłó by 
tò ńie tylko ńa ściślejszą kóńtró- 
lè własnej pracy, ale skłaniałó by 
zarazóm mas dò bardziej wytężó- 
nych wysiłków. 

M. Dudek, 
ZPB im, Szymańskiego 


17 września 


KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA! 'prelegenci Dz. Górna — 

Lewa! i : 
W dniu.18 września, t, j. w -po 

niedziałek, o godz. 16.30, odbędzie się 

w lókału Dzielny, przy ulicy Wizgu 

ry 4-6 odprawa prelegentów. 
Obecność obowiązkowa, 


UWAGA! Podajemy do wiadomości 
wszystkim członkom PZPR, że lokal 
Periny Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Górna — Prawa zostal prza- 
niefiony i obećnię mieści się w bloku, 
przy "ul. Karola Świerczewskiego 
Nr 23. s 


Koncerty w parkach 


Dziś, tj. 17 września br, godz. 15 
~ 18, odbędą się koncerty w par- 
kach: 19 Stycznia (Helenów), im. 
Mickiewicza (Julianów) i Źródliska. 

Wstęp bezplatny, W programie or 
kiestra braci Łopatowskich, muzyka 
z płyt i ork. Zakł. Włók. im. J. Sta- 
lina. . 


Eres Y Budo 


Na twasie Łódź — Warszawa Zjed 
neczenie Energetyczne Okręgu Łódz- 
kiego przystąpiło w roku bież, do rea 
lizaeji wielkiej inwestycji, pierwszej 
z zakresu zadań Planu Sześcipletnie- 
go w energetyce. Oto powstaje prze- 
dłużenie linii wysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź, przedłużenie, które 
stanowić będzie bezpośrednie połącze 
nie linią wysokiego napięcia Śląska i 
serca Polski — Warszawy, 

Oddanie: do użytku tej linii przy- 
niesie miliardowe oszczędności naszej 
gospodarce narodowej. 


Roboty przy 
prowadzone są przez Państwowe Budo 
wnictwo Elektryczne pod na'izorem 
Zjednoczenia Energetycznego Okręgu 
Łódzkiego. Ponad 82 procent robót, 
związanych z budową linii jest już ga 
towych, Entuzjazm i zapał brygad ro 
botniczych, zatrudnionych przy tej 
budowie przynosi wspaniałe wyniki. 


Co dziś robimy? 


Poranki filmowe odbędą się dzl- 
siaj w następujących kinach: A- 
dria == o godz. 12 „Diabelska 
grań”, Bałtyk — o godz. t1 „Stie- 
pan Riazin”, Muza — a godz. i1 
„Wschodnie zaloty”, Polonia — o 
godz. 12 „Pan Prokouk | S-ka", 
Przedwiośnie — o godz, 11 „5:8 
Orzeł zaginał”, Roma — o gadz. 11 
„Muzyka i miłosć, Tatry == © 
godz 11 „Milczenie jest złotem”, 
Wisła — —o godz. 11 „Nasz chleb 
powszedni”, Włókniarz — © godz. 
M „Pieśń tajgi, Wolność — e 
godz. 11 „Skarb', Zachęta — © 
godz. 11 „Płomienie”. 

W godzinach 10—18 można zwie 
dząć muzea łódzkie, Dla Pią 
pomnienia podajemy ich adresy: 
Muzeum Etnograficzne mieści się 
przy Placu Wolności 14, Muzeum 


Prehistoryczne — pod tym samym 
adrezem. Muzeum Sztuki przy ul 
Więckowskiego 36 I Muzeum Przy- 
rodnicze — w Parku Sienkiewi- 
cza. - 

Popołudnie uprzyjemnią nam kon 
certy w parkach, urządzane dla 
ludzi pracy przez Wydziął Kultury 
przy Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. Wstep na koncerty jeet 
bezpłatny, Odbywają sią one w 
następujących parkach: w Hele- 
nowie (wystąpi orkiestra Braci En- 
patowskich), w Julianowie (koncer! 
myzyki tanecznej i rozrywkowej z 
płyt) oráz w parku Źródliska (or- 
kiestra  świetllicowa Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im Stali- 
na). Początek wszystkich koncer. 
tów o godzinie 15, 


Kursy dla kelnerów i bufetowych 


uruchomiły Łódzkie, Zakłady Gastronomiczne 


Łódzkie Zakłady Gasironomiczne 
są słosunkowo jeszcze niedawno 
działającą na terenie naszego miar 
sta instytucją, toteż wykazują je» 
zoze pewne usterki. Obok niedo- 


Nowe dzielnice mieszkalne 
Warszawy 


* Osiedle mieszkaniowe Mirów w War 


szawie. Miło się wraca ze szkoły do 
pięknych nowych mieszkań, 

fot, Zd. Wdowiński, 
Z Z YN 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu: 
jące aptęki: 

Pabianicka 56 Antoniewiee, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Dax 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Zielony 
Rynek 87 — Apteka Społeczna Nr 56, 
Wschodnia 54 — Kartin, Limanow- 
skiego 37 — Zagórowska, 

Numer telefonu Pogotowia Ratun- 
kowego 10444, 


Ofiary 
Spółdzielnia Pracy „Energia* w Ło” 
dzi, uł Piotrkowska 121, zebrała sumę 
9.830 złotych na rzecz walczącej Korei 


ORGAN ŚwaroWEJ PeDERAGII 


ciągnięć natury gospodarczej, naj- 
większą bolączkę stanowi brak gd- 
powiśdnich pracowników w zakła- 
dach zbiorowego żywienia. 

W trosce o zapewnienie szerokim 
rzeszom konsumentów należytej ob- 
sługi, ŁZG przystąpiły więc do 
szkolenia świeżych kadr pracowni- 
czych, Przy ul, Piotrkowskiej 58 uru 
chomiono kurs dla kelnerów i bufe- 
towych. Nauka odbywa się tu z 
przerwami od godz, 7,30 do 20 wle- 
garem, Słuchacze kursu w okresie 
nauki pobierają wynagrodzenie. 
Obecnie na kursie kształci się 3% słu 
chaczy. 

W stosunku do zakresu potrzeb 
llość słuchaczy kursu jest zbyt szczu 
pla i dlatego począwszy od dnia 18 
bm. otwieramy nowy kurs. Zapisy 
przyjmuje oddział przy ul. Południo 
wej 46. 

Pragniemy, aby jak najwięcej nie 
wykwalifikowanych kobiet i mto- 
dzieży zgłaszało się na kursy. Spor 
dziewamy się, że młode kadry kel- 
nsrów į bułetowych w poważnym 
stopniu zasilą nasze placówki zbio- 
rowego żywienia, wydatnie podno» 
seąc poziom obsługi w zakładach. 

Jan Zieliński 
E CZPG oddział w Łodzi. 


budowie nowej linii 


"y= x_i Wj W DEE i wieńca - 20 dacdiiaciedo kosa look CO R T FIE „i "s 
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$ 


wa linii wysokiego napięcia 


na trasie Łódź - Warszawa 


A ma e += p 


Knapika 
172 procent normy, brygada Wlady-|jowego rozwoju wsi polskiej, to jesz 
sława Dobruszewskiego — ponad 14%|cze jeden krok naprzód w upowszech 
procent normy. Od początku bieżące | nieniu kultury życia codziennego w 
go miesiąca przy budowie linii pra-| naszym kraju. 


Brygada Jana 


cuje również brygada kobieca, która 
pracę swą wykonuje nie gorzej, niż 
brygady męskie, Na wyróżnienie za- 
sługuje tutaj Marianna Wawrzyńska, 

Zakończenie prac związanych z bu 
dową nowej linii nastąpi w przysze 
łym roku. ~ 

Przedłużenie linii Śląsk — Łódź do 
Warszawy — to nie tylko wspaniałe 
osiągnięcie energetyki polskiej, to 
nie tylko ogromne oszczędności dla 
gospodarki narodowej i nowe możli» 
wości produkcyjne dla naszego prze- 
mysłu, Uruchomienie tej linii otwie- 
ra także możliwość dalszej elektryfi. 
kacji wsi polskich, znajdujących się 
w pobliżu trasy linii wysokiego napię 
cia. 

Lampy elektryczne w chatach więj 
skich, stajniach i oborach, w budyn 
kach szkolnych i gospodarczych, mó+ 
tory elektryczne w ośrodkach maszy- 
nowych, radioodbiorniki w  £wietli- 


osiąga np.| cach wiejskich — to nowy etap poko- 


Narada aktywu świetlicowego w ORZZ 


Wezoraj Wydział Kulturalno-lświa 
towy przy Okręgowej Radzie Związ- 
ków Zawodowych. zorganizował nara» 
dę instruktorów świetlicowych z te- 
renu naszego miasta. Narada miała 
na celu nawiązanie współpracy mię: 
dzy poszczególnymi instruktorami, a- 
by dzięki wymianie wspólnych da- 
świadezeń ożywić pracę áświetiių przy 
fabrycznych. e. 

Tow. Woźniak przedstawiciel 
Centralnej Szkoły Związków Zawada 
wych w obszernym referacie poruszył 
zdgadnienie powiązania pracy wiete 
lie z życiem zakładu pracy, wskażu« 
jąc na konieczność propagowania po 
przez różne formy pracy świetlicowej 
współzawodnictwa pracy i racjonali- 
zatorstwa. Dzięki tym formom pracy 


świetlica zakładowa wokół siebie sku 
pi jak najszersze masy. 

Zebrani na konferencji instrukto- 
rzy świstlicowi postanowili zergani- 
zować koło instruktorów artystycz= 
nych przy wydziale Kulturalno- 
Oświatowym ORZZ. 

Powołano także komisję, która . 
mie się ustaleniem szczegółowych 
wytycznych dla pracy koła, 


Zebranie "rzemieślników 


W niedzielę, dnia 17 września b.r., 
a godz. 10, w lokalu Stronnictwa De 
mokratycznego w Łodzi, ul. Zawiszy 
20 (Bałuty), odbędzie się ogólne zer 
branie rzemieślników, zwiazane z bli 
skim już Krajowym Kongresem Rze 
miosła w Warszawie, i 


Sklepy z materiałami piśmiennymi 


„winny być czynne na 2 zmiany 


Ostatnio do redakcji naszej zaczęły 
napływać liczne listy 
szkół zawódowych. Autorzy 
piszą nam: 

„Młodzież szkół zawodowych, to w 
większości młodzież zarazem  zatru+ 
dniona zawodowe. Przed południem 
pracujemy, a po południu uczymy się, 
Wskutek czego napotykamy na pewne 
trudności przy nabywaniu pomgcy 
naukowych, zeszytów, ołówków ilp 
Składy x materiałami piśmiennymi 
otwarte są przeważnie do godz, 18, 
kiedy jesteśmy jeszcze w szkole. Czy 


nie można by uruchomić niektórych 
sklępów na dwie zmiany, lak, jak to 
się dzieje z innymi sklepami handlu 
uspółecznionego?" 

W sierpniu byliśmy na konferencji 
prasowej, zorganizowanej przez Cen- 
trale Handlową Przemysłu Papierni- 
czego, na której poinformowano nas, 
że składy z materiałami piśmiennymi 
będą czynne na dwie zmiany ze wzgle 
du na wygodę uczącej się młodzieży, 


listów 


O walce młodzież 
krajów kolonialnych 


m nuje 


| 


ODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ, 


Jakoż postanowień tych nie zraalizo= 


od uczniów | wano do tej pory, 


Coś tu jest nie w porządku. 
(sylw.) 


g 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwagę 


Samowolne przedwczesne zamykanie sklepu 


Tow, W, Bagiński pisze: „Ustawa o socjalistycznej dyscyplinie pracy obo- 
wiązuje wsrystkich zatrudnfonych na wszelkiego rodzaju placówkach, Jednak 
kierownictwo sklepu PSS Nr 26 na Chojnach, przy ul. Marszałkowskiej 16, lekce- 
waży sobie ustawę, a tym samym potrzeby mieszkańców tej dzielnicy, W sobatg 


sklep bywa zamykany zamiast o godz. 


20 — o godz. 19.20—19,25%, 


Kierownictwo PSS winno zainteresować się tą sprawą. 


| Krzywdzące 


zarządzenie 


Tow. Wójcicki piste: „Przy ul. Kopernika 55 znajduje się posesja, będąza 
własnością Pańsiwowego Monopolu Tyłoniowego. Zamieszkują tam pracownicy 
wytwórni. Nie przysługuje im jednak taryfa pracownicza przy niszczaniu naleź- 


ności za zużycie prądu elektrycznego, 


Opłacają oni rachunki weding taryfy 


przemysłowej. Wskutek lego przeciętny wydatek za zużycie energii elektrycznej 
wynosi na jednego pracownika miesięcznie 1000—2000 zł. Elektrownia Łódzka 
stol ma stanowisku, że będzie można zastosować taryfę pracowniczą wówczas, 
gdy wytwórnia PMT zwiustałuje tu dwa liczniki: jeden dla świetlicy, pokoju 
gościunego i klatek schodowych, a drugi dla pracowników, względnie gdy zo- 


howiąże się dostarczyć 


podliczniki wszystkim lokatorom. Przy tej drugiej 


ewentualności musiałaby ulec przebudowaniu cała instalacja, która została was 

dliwie założona, Administracja wytwórni ndmawia przeprowadzenia instalacji na 

awój koszt, zapominając o tym, że budynek jest własnością PMT...“ 
Oczekujemy wyjośnień od administracji wytwórni, jak również od Elek- 


trotwni. 


Łódź winna pójść 


usuwa z dymu 54 
Na Śląsku 


w Chorzowie, 


czny (t.zw, elektrofiltr), służący do 
nych. 

Filtr ten wzniesiony na budowie 
ca z dymu 92 proc zawiesin pyłu 
dla zdrowia, 


nych milimetra. 


tatywności roślin, 
dobę, 


Przy trudnej i odpowiedzialnej 
elektrofiltru, której wysokość od 


4 Paweł Balcer. 


Potężny filtr elektrostatyczny 


w całości zaprojektowany j wybudowany przez 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych SB w Katowicach, filtr elektry= 


brzymie znaczenie dla zdrowotności mieszkańców. Elektrofiltr ten sira 


stanowia tylko pyły lekkie, które unoszą się wysoko i nie są szkodliwe 
Prace elektrofiltru obrazuje m.in, fakt, że wiąże on i strą- 
ca z dymu cząstki o średnicy 2 mikronów, tj. s 


Elektrofiltr posiącia wielkie znaczenie dla zdrowia ludzkiegą I wege» 
gdyż usuwa z dymu około 54 ton pyłu į sadzy na 


Prace przy projekcie i budowie elektrofiliru 
1949 r. 30 inżynierów i techników, pracujących pod kierunkiem dyrek- 
tara przedsiębiorstwa inż. Władysława Koszutińskiego i kierownika bu- 
dowy inż. Eugeniusza Łopuszyńskiego, dokonało wspąniałego dzieła 
które świadczy o świetnym rozwoju myśli technicznej w Polsce, | 


wyróżnij się specjalnie przadownicy pracy z brygady Emila Wanke- 
gn; ślusarze konstrukcyjni Józef Mele | Franciszek Stanek, przekracza- 
iący normę o 172 do 194.proc.. spawacz Kazimierz Wodziński wykonu- 
iący 267 proe. normy oraz elektromechanicy Józef Flor, 


śladem Chorzowa 


ton sadzy na dobę 


uruchomiony został 


polskich 


pierwszy, 
fachowców 


usuwania dymu z kominów fabrycz- 


elektrowni w Chorzowie, posiada ol- 


i sadzy tak, że pozostałe 8 proc, 


dwu dziesięciotysięcz- 


rozpoczęło w czerwcu 


pracy konstrukcji i montażu wieży 
podłogi kotłowni wynosi 39,5 metra, 


Karol Płoszke 


Wy pelniam już z nadwyżką swą bazę 


Co mi dało szkolenie zawodowe 


Choć już od 8 lat pracuję w tkalnt, 
clugo nie umiałam wykenać bazy pro 
dukcyjnej. Początkowo nie wiedzia- 
łan: dlaczego. Sądziłam nieraz nawet, 
że to z winy osnowy lub wątku. 

— Że też nigdy nie mam dobrej 
osiowy =- myślałam sobie — inni 
więcej zarabiają i cieszą się opinia 
dobrych tkaczy, Tymczasem ja uzy* 
skiwałam zaledwie 65 proc, bazy, a 
i w tym było jeszcze wiele błędów. 
Mie dziwnego też, że zarobek mój nie 
przedstawiał się okazale, Lecz nie 
tylko ja jedna nie wykonywałam bas, 
Kyło nas takich więcej, 

Toteż kierownictwo w trosce o pro 
dukeję i wyższe zarobki robotników, 
po rozpatrzeniu zprawy wraz z orga- 
mzacją partyjną i radą zakładową, 
postanowiło przydzielić instruktorki 
tym, którzy nie wykonywali swych 
baz, 

Ją zostałam przydzielona do iñ- 
strukktorki ob. Górniekiej, Potwafiła 
ona odpowiednio podejść i zachęcić 
de pracy, umiała tak wszystko wyr 
tłumaczyć, że czławiek teraz wie na 
prawdę, dlaczego pracuje. Oto np, 
nasz majster poszedł na urlop i za- 
stępował go inny, Ten nowy był nie 
co szorstki i nerwowy, Zawsze mi- 
siał mieć rację, Choć czasem nie tak 
zrobił jakby należało, nie oadzywa- 
łam się wcale, Dopiero instruktorka 
przekonała mnie, że nie należy iękać 


„się majstra i trzeba śmiało bronić 


swej słuszności, Mówiłą także, że 
najważniejsze — to pilnować dobrze 
pracy. Uważać, aby krosna nie sta- 
ty bezczynnie. Nauczyła mnie tak 


ZAWIADOMIENIE 


Dyrekcja Dwuletniego Studium 


wości, Planowania i Administracji Gospo: 
darczej oraz Kursu Księgowości Przebitko- 
wej i Płanowania dawniej Izhy Przemysło- 
wó-Handlowej w Łodzi, a obecnie Dyrekcji 
Miejscowego w 


Państwowego Przemysłu 


Łpdzi — zawiadamiają © rozpoczęciu za- 
pisów na drugi rok nauk wyżej wspomnia- 
nych studiów, 

Zapisy przyjmuje i informącji udzielą co- 
dziennie w dni powszednie w godzinach od 


18 do 20 


Sekretariat przy ul. Piotrkowa 
skiej 40 w Łodzi — parter w pódwórzy. 


Ksieqo- 


8 do 


Poszukiwani 


Kierowcę"mechanika z wieloletnią praktyką na 
wóz osobowy zatrudni od zaraz Związek Branżo- 


858 


Ogloszenia 


do wszystkich pism w całej Polsce 

przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 

Spóldz. Wydawn. „Prosa” ul, Piotrkowska 1040 
tel, 111-50 i 114-75 

Codziennie od godz. Bdo 17, w sabote od godz. 


wy Spółdzielni Pracy Włókienniczych. 
nia przyjmuje Referat Kadr. Narutowicza 26. 840 


Państwowa, 


15-6]. 


pracownicy, 


qazynowych 


Zgłoszę- 


Pracowników da 
Centrala Rzemieślnicza 


zacji przedsiębiorstw konieczna. 
życiorysem składać do Inspektoratu Rewizyjnego 
w Łodzi, ul. 


służby rewizyjnej norzukuje 
Centrala  Spółdzielczo- 
Znajomość księgowości i erqgani- 
Podania wraz z 


Narutowicza 11, +839 


Referenci budowlani do Sekcji Inwestycji poszu- 
kiwani od zaraz. Zgłoszenia z życiorysem do Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Gastronomicznego — 
Sekcja Personalna, ul. Południowa 46. 


823 


Kobiety de pomocy przy pracach malarskich i ma» 


oraz pracowników gospodarczych 


zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane, 
Łódź, ul. Piotrkowska 111, w oficynie. Zgłoszenia 


przyjmuje Wydział Personalny. 


601 


| al 


zręcznie wymienić czółenko z wat- 
kiero, aby nigdy nie stały 4 krosna 
ną raz, 

Teraz wiem, że należy dokładnie 
poszukać wątku, gdyż czasem tylko 
wydaje się, że wątek został dobrze 
ogszukany i szybko uruchan < się 
krosno, a później ©kazuje się je śnak, 
że było to mylne, Wtedy trzeba pruć 
tkanine, co powoduje postój. Staram 
się usilnie unikać wszelkich posto- 
jów. Toteż po przeszkoleniu, które 
trwało mięsiąc, nauczyłam się pod 
okiem instruktorki lepiej wykorzy» 
stywać warsztaty i pbecnie wykonu- 
ję mą bazę w 108 proc, Zwłaszcza 


pilnie zwracam uwagę, aby za wszel- 
ka cenę unikać błędów, gdyż wiem, 
ż3 za wyprodukowanie towaru w I 
gatunku, więcej zarobię. Teraz na~ 
wet potrafię szybciej niż dawniej za- 
mienić czółenko i nitkę związać, 
Wiem również, że pokrzyżowanę csno 
wa nie sprzyja utkaniu dobrego tos 
waru, 


Teraz przekonałam się najlepiej, 
jak bardzo potrzebne i pożyteczne 
jest szkolenie zawodowe, 

Zofia Sienna 
tkaczka z ZPB im, Harnama 


Już niedługo "asa ceukrownie! 
Tegoroczna kampania cukrownicza 


zapowiada się lepiej niż zeszłoroczna 


Polski przemysł eukrowniczy przy | na Lubelszczyźnie, juź w ciągu naj 


gotowuje się intensywnie do rozpo- 
częcia tegorocznej kampanii. 


Związek Zawodowy Pracowników 


Przemysłu Cukrowniezego przystąpił 


już w pełni do organizacji współza- 


wodnictwa kampanijnego opartego 
na podniesieniu dotychczasowych 
norm. 


bliższych dni przystąpi sie do kopa» 
nia buraków, W końcu wrzęśnia ru- 
szą już pierwsze cukrownie, tak że z 
początkiem października cukier z no- 
wej kampanii ukąże się na rynku, 
Tegoroczny plan produkcyjny jest 
wyższy od zeszłorocznego. co pozwoli 
na zwiększenie konsumcji co najmaiej 
do 25 kg na głowę, tj, dwa razy więcej 


W niektórych okręgach, a zwłaszcza aniżeli w okresie przedwojennym, 


Zakończenie kursu 
dla pracowników socjalnych 


w Robotniczym Domu Kultury im. 
Ludwika Waryńskiego w Łodzi odby 
la się 15 bm. uroczystość rozdania 
świadectw absolwentom 3-miesięczne 
go kursu Państwowego Ośrodka Szko 
lenia Pracowników Socjalnych. 

Świadectwa otrzymało 309 slucha- 
częk i słuchaczy, wydelegowanych 
przez przedsiębiorstwa į zakłady pra 
cy œ całego kraju. Przeważająca 
część absolwentów, rekrutuje się, spo 
śród pracowników fizycznych, wysu- 
niętych na stanowiska referentów 
socjalnych dzięki zdolnościom i ak- 
tywności na odcinku pracy. społecz 
nej, 

Program kursu obejmował obok 
przedmiotów specjalnych również na 
ukę w zakresie ozżólnokształcącym ze 
szczególnym uwzglednieniem zasad 


marksizmu - leninizmu 1 zagadnień 
Polski współczesnej. Państwowy Q- 
srodek Szkolenia Pracowników Bo- 
cjalnych w Łodzi jest jedynym tęgo 
rodzaju w Polsce, Na zorganizowam= 
nych dotychczas przez Ośrodek kur 
ach przeszkolone już ponad 2,500 
osób, 


Roboty drogowe 


Od poniedziałku, dn. 18 bm, na sku 
tek robót ziemnych wstrzymuje się 
ruch kołowy na czas trwania robót 
ua yl. Skrzydlatej od Warszawskiej 
do Kasztelańskiej, ul, Wierzbowej od 


u]. Nowotki do ul, Jaracza i ulicy 
Wycieczkowej od Strykowskiej do 
Okólnej, y 


REM 


o ZEN 


pzm ZE 


Go pisała prasa łódzka w dn. 17 września 1930 r. 


KRWAWA NIEDZIELA 
W WARSZAWIE 


W dniu wczorajszym w Warsza- 
wie — odbył się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet ruszyło w demon- 
stracyjnmym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu ul, Matejki i AL Ujaz- 
dowskich na tłum wpadły oddziały 
konnej i pieszej policji, masakru- 
jąc kobiety. Wskutek salw karabi- 
nowych oraz kilku wybuchów gra- 
natów policyjnych — szereg osób od 
niosło rany. „a jeden robotnik został 
zabity”. (Tyle przepuściła cenzura). 


AWANS 
KSIĘCIA WALII 


Gazety łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek pani 
Simpson), który „urodził się: kapita- 
nem“ otrzyrnał obecnie trzy nomi- 
nacje. Ks, Walii został mianowany 
— generałem. piechoty, wiceadmira- 
łem floty i „marszałkiem powie- 
trza”, | 

REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 

Kima łódzkie reklamują szereg „no 
wych” filmów, produkcji amerykań 


skiej: 
„W moc po zdradzie“ — „Anioł na 


bagnisku” — „Te, które się sprze- 
daja“ — „Kobieta 15-letnia" — 
„Uwodzicie!* — „Złamane serce" — 


„Gdy kobieta się zapomni" — „Mia= 
sto rozkoszy“, 


Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna  Baberowska, 
mieszkanka  Retkini, rzuciła się w 
dniu wczorajszym pod pociąg ©so- 
bowy, ulegając całkowitemu zmiaż- 
dżeniu., Koła odcięły nieszczęśliwej 
nogi i pokroiły tułów. Przyczyną — 

brak pracy, („Kurier Łódzki”), 


KRWAWE ROZRUCHY 
W BARCELONIE 


Według nadchodzących skąpo wia 
domości, strajk powszechny w Bar- 
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłączając taksówkarzy, 

Robotnicy wspólnie ge studenta- 
mi — urządzili szereg demonstracji 
które policja stłumiła przy pomocy 
wojska.” Strajk, z powodu represji, 
stosowanych przez gubernatora 
przerodził się w prawdziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu strzałów budują bary- 
kady. 


MIASTO TUSZYN PŁONIE 
Gazety donoszą z ostatniej chwili, 
że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godziny w ogniu. Zapaliły się mia- 
nowicie drewniane domy w rynku, 
Kilka oddziałów straży pożarnej z 
Łodzi ruszyło na ratunek. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY . 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuką Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga'- - ko 

Zmiżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego‘ 
TEATR żę: 


„ARLERIN 
(ul. Piotrkowska 152) 
Niedziela, dnia 17 września 1950 r., 
z powodu wyjazdu na gościnne wy” 
stepy do Tomaszowa, tylko jedno 
przedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i lew“. Kasa czynna codzien 
mie od godz. 10. 
TEATR „PINOBIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Dziś, dn. 17 września 1050 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p. 5, 
„Pan Tom buduje dom“. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań“, dod. „Młodziez 
w walce o pokój”, godz. 14, 16, 18, 
20 
poranek godz, 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat, 
Feder. Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18.80, wa i 
poranek godz. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Moja mita“, dod. „Granica pokoju”, 

godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

„Program alności Nr 35“ 

(Kronika Nr 38-50, „Mistrzowie 

szybkich wytopów', „Wielki budow 

niczy — Matwiej Kozakow”, „W 

kraju socjalizmu”. 

godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 

3t; 

HEL (Legionów 2) = Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA  (Pabianieka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
+ wielu”, godz. 16, 18, 20 
„poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria, 
dod. „Budujemy  rudowęgłowce", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodziegy niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytmego Chorezmu', godz. 16, 18, 
20 
(Dia młodzieży powyżej lat 14) 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 

— Dynamo“, godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 11 i 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
+PYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Dwie brygady”, dod. „Korea“, 

godz, 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat T) | 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 

— 8%, dod. „Julian Marchlewski”, 

godz: 16, 18, 20. 
śDla młodzieży powyżej lat 14) 


PANSTWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
Obrońców Stalingradu 21 

tel 150-36) 

Dziś, © godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 

od 16. 

Zmiżki ważne 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(uL Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn”, Aleksandra Gergely' ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
pińskiej, 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 

„LUTNLA“ 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot“. 
Ostatnie dni. Zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA* 

(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19.30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. f 


(ul. 


i 


TATRY (Sienkiewicza 40, w agros 
dzie) „Milczenie jest złotem“, dod. 


„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie”, godz. 16.80, 18.50, 
20.30. 


poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) “ 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie“, dod. „Świat mło- 
dych Nr ł2“, godz. 14.80, 16:30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży p żej lat 14) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 


chleb powszedni“, dod. „Mazurki 

Chopina", godz. 15.80, 18, 20.80, 

poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Kama“, 

godz. 10. 18.30, 20.30 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
w(IUNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Skarb“, dod. „W kraju socjaliz- 

mu“, godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
LACHETA (Zgierska 26) 

„Płomienie", dod. „Ceramika we- 

gierska”, godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 11 


Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburqu, Hjalmar Schacht, je- 
den z głównych budowniczych hitle 
rowskiej machiny wojennej został 
ostatecznie uniewinniony, Pełne 
przywrócenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich stanowisk w służbie rządowej 
i publicznej „dobrze zasłużonemii” 


przedstawicielowi wielkego kapi- , 


tału niemieckiego nabiera szczegól 
nej wymowy w okresie intensyw- 
nie realizowanej przez imperiali- 
stów amerykańskich remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich. 

Kim jest Hjalmar Schacht? 

Na widowni politycznej Schacht 
ukazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako „dy- 
rektor Narodoweqo Banku Belgij- 
skiego” w okresie okupacji Belgii. 
opracował najdoskonalszy na owe 
czasy system  łupienia Belgów. 
Pierwszy finansowy plan Schachła, 
dotyczący stabilizacji marki nie- 
mieckiej ujrzał światło dzienne w 


Przemysł chemiczny 


Kiedy dwa brzegi rzeki połączone 
zostają mostem, to trzeba jego sta- 
lową konstrukcję pokryć minią 1 
farbą olejną, które chronią ją przed 
szkodliwymi wpływami atmosferycz 
nymi, 

Farby i lakiery — to materiał 
niezbędny dla budownictwa, Farby 
i lakiery są produktem przemysłu 
chemicznego. 

Nasze kopalnie potrzebują mate- 
riałów wybuchowych do wysadza- 
nia brył węgla. Środki te wytwarza 
także przemysł chemiczny. ` 

Fabryki włókiennicze produkują 
coraz więcej różnorodnych, koloro- 
wych tkanin — przemysł chemiczny 
dostarcza do nich barwników. Prze 
mysł chemiczny zaopatruje również 
nasze garbarnie w cenne garbniki. 

Prawie żadna dziedzina gospodar 
ki nie może się obejść bez artyku- 
łów chemicznych. Musi je mieć rol 
nictwo w postaci nawozów sztucz- 
nych i środków niszczących szkodni 
ki roślin, muszą je mieć niemal 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez 
względu na rodzaj produkcji: tak 
buta, jak i fabryka czekolady. 


Leki i środki zapobiegające choro 
bom, mydło, artykuły kosmetyczne 
itp, to także wyroby przemysłu che 
micznego. 


W latach 1950 — 55 wybudujemy 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 
bryk chemicznych i uruchomimy 16 
nowych, wielkich zakładów, jak np. 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli 
cach Buska, supertomasyny w Na- 
kle, sody w Pakości, włókien synte 
tycznych w Gorzowie, związków a- 
zotowych w Kędzierzynie, zakłady 
kokso - chemiczne w Kożlu itp. 

W roku 1955 będziemy mieli wła 
sny potężny przemysł chemiczny, © 
pierający się w poważnym stopniu 
na krajowych surowcach — węglu, 
kamieniu wapiennym, gipsie, soli 
kamiennej i in. 

Realizacja zadań Planu 6 - letnie 
go uczyni przemysł chemiczny drt- 
gim, po węglu, naszym narodowym 
przemysłem. Produkcja jego wzro- 
śnie w szęścioleciu 3,5 -krotnie w 
porównaniu z r. 1949, osiągając war 
tość około 5694 milionów zł. przed- 
wojennych, tj, siedem razy więcej, 
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6-LETN PLAN ROZNI GOSPODARCZEGO 


1936 


DRESS A 


niż w r. 1936. Wartość produkcji w 
przeliczeniu na jednego mieszkań- 
ca wyniesie w r. 1955 — 225 zł. 
przedwojennych, podczas gdy w r. 
1936 wynosiła zaledwie 26 zł. 

Produkcja 100 proc. kwasu siarko 
wego — artykułu wyjściowego dla 
wielu innych produktów chemicz- 
nych — wzrośnie w r. 1955 trzykro 
tnie w stosunku do produkcji przed 
wojennej. 

Na jednego mieszkańca wytwa- 
rzać będziemy w końcu Planu oko 
ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię 
cej niż połowa przedwojennej pro- 
dukcji USA, na głowę ludności, a 
tyle samo, co Anglii w r. 1937. No- 
we, wielkie fabryki kwasu siarko- 
wego stosować będą nowoczesne, 
wypróbowane wszechstronnie w 
ZSRR metody produkcji. 

Poważnie, bo prawie 8-krotnie w 
stosunku 'do okresu przedwojenne- 
go, wzrośnie produkcja sztucznych 
nawozów. W 1955 r. wytwarzać 
będziemy na każdy hektar ziemi or 
nej np. 145'kg, czystego azotu — w 


—— 
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BUBOWY-PODSTAW SOCJALIZAU w POLSCE. 


WZROST PRODUKCJI NAWOZÓW AZOTOWYCH 


Jw BRZELICZENIJ NA CZYSTY SKŁADNIK / 
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Program na niedzielę, 17 września 
1950 r. 

6.50 Początek audycji 7,00 Audy- 
cja dla wsi, 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa, 9.30 Ulubione me 
odj 10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki 10.30 „Wieś tańczy 
i śpiewa”. 1110 fŁ) Audycja z cy- 
klu: „Od naszych korespondentów . 
11.20 (Ł) „Warszawa w piosence” 
11.45 (Ł) Audycja dła wsi. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał 12.04 Przeglad 
czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 Po- 
gadanka. 1315 Audycja regionalna. 
14.00 „Pleban z Chodla' — fi odc. 
poematu St. Skonecznego. -14.20 Me- 
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RADIO 


|lodie ludowe do tańca. 


IRRA 


14,45 „Dwie 
humoreski”. 15.00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe- 
Uic dziecięcych. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. Wł. Oćwieji. 16,40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17,00 Koncert 
orkiestry rozgłośni pomorskiej. 18.00 
Słuchowisko pt. „Sprawa Anny Ko- 
sterskiej'. 19.00 XXII aud z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko”. 19.30 „Wę- 
gry przemawiają do Polski”, 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 21.00 „Melodie świata”, 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22.15 
Wiadomości sportowe. 23,00 Ostatnie 


wiadomości. 23.15 „Na dobranoc”, 


W 


r. 1936 ilość ta 
kg. 

W okresie Planu 6 - letniego roz 
winięta zostanie także chemiczna 
przeróbka węgla. 15 milionów ton 
węgla przerobionych będzie w r. 
1955 w zakładach chemicznych. U- 


wynosiła tylko 16 


ruchomimy 25 nieczynnych dotych- | podarczej. 


sese-snosseearesstet testet 


Ze sportu 


Planie 6-letnim 


czas gazowni, które wraz z dwiema 
nowowybudowanymi zaopatrzą w 
gaz 40 miast. 

Nasz przemysł chemiczny podej» 
mie w ciągu najbliższego sześciole 
cia zupełnie nowe działy produkcji, 
z których najważniejsze są działy 
wielkiej syntezy chemicznej. 

Będziemy więc wytwarzać synte 
tyczne paliwa płynne — oleje silni- 
kowe i lotnicze, syntetyczny kau- 
czuk — produkty niezmiernie waż- 
ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
a także syntetyczne garbniki, bar- 
wniki szłachetne itp, 

Produkcja sztucznego kauczuku 
np. wyniesie w ostatnim roku sześ- 
ciolecia 13 tys. ton. Pokryje to z du 
żą nadwyżką zapotrzebowanie na- 
szego całego przemysłu samochodo- 
wego, który w r. 1955 wyproduktije 
37 tys. samochodów ciężarowych 1 
osobowych. 

Podobnie uruchomienie produkcji 
ekstraktów garbarskich, podniesie 
nie produkcji barwników, czterokro 
try wzrost produkcji farb i lakie- 
rów, a także uruchomienie na wie- 
kszą skalę produkcji penicyliny, spe 
cyfików witaminowych i różnych 
środków owadobójczych pozwoli na 
wydatne ograniczenie lub całkowita 
likwidację importu w zakresie pod 
stawowych artykułów chemicznych. 

Potężny wzrost przemysłu chemicz 
nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
nych czynników rozwoju naszych 
sił wytwórczych i niezależności gos 
B. N. 


Eliminacje do Ogólnopolskich 
Kolarskich Wyścigów Pocztowych 


W dniu dzisiejszym rozvdczynają 
się Wyścigi EBiiminacyjne i: Ogólno- 
polskich Kolarskich Wyścigów Pocz 
towych w Obwodzie Łódź Nr I. 

Zbiórka zawodników — pocztów - 
ców i pracowników „Ruchu“ o godz. 
7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. 

Odjazd na start nastąpi o godzinie 


9.80, start do wyścizu o godz. 11, w 
miejscowości Dobroń. Prasa prowadzić 
będzie przez Dobroń, Pabianice — 
metą w Łodzi w Paska Wenecja, 
przy ul. Pabianickiej 82a. 

Po zakończeniu wyścigów odbędzie 
się akademia oraz rozdanie nagród. 


Chcemy wygrać? 
Go mówią nasze gimnastyczki 


o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 


Hala Włókniarza na Widzewie jest | rzuty, 


już przygotowana na przyjęcie za- 
wodniczek FSGT. Przybrana  czer- 
wienią i flagami związkowymi wy- 
gląda imponująco. 

Ze środza sali usunięty został ring, 
a na jego miejsce ustawiono przyrzą 
dy gimnastyczne, Jest więc równo* 
ważnia, poręcze, kozły itp, 

Zawodniczki francuskie przyjadą 
do Łodzi dopiero dzisiaj, ale nasze 
reprezentantki bawią tu już od piąt- 
ku. Trzeba jednak przyzna, że CZa- 
su na próżno nie tracą, znaczną część 
dnia zajmują im bowiem ćwiczenia. 

Właśnie w dniu wczorajszym od- 
wiedziliśmy je w czasie przedpołu- 
dnioweqó treningu aby zapytać co 
myślą o dzisiejszym spotkaniu z re- 
prezentacją FSGT. 

— Pomimo zmęczenia związanego 
z ciaqłymi sitarłaini. — informuje nas 
w imieniu koleżanek Janina Ku- 
rzanka — jesteśmy jak najlepszej 
myśli odnośnie wyniku spotkania. 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz 
miało mieisce w czasie naszeqo po- 
bytu we Francji w bieżącym roku. 
Szkoda tylko, że nie móže startować 
na skutek choroby nasza mistrzyni 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 

— No, ałe zaniechajmy raczej 
wszelkich przewidywań... bo to po- 
dobno przynosi pecha. Jedno jest 
tylko pewne, że walka będzie zacię- 
ta i o wyniku zadecydować mogą 
nawet ułamki punktów. Jeżeli cho- 
dzi o skład. naszej reprezentacji, to 
przedstawia się an następująco: 
Marcińczak (Wł, Kraków), Wcisło 
(Wł, Kraków), Kanikowska i Łu- 
komska (Stał Poznań),  Skirlińska, 
Reindlowa. Krupianka (Ogn. Kra- 
ków), Kurzanka (Górnik Radlin), 

Trening trwa dalej. Skoki, prze- 


r. 1923. Plan ten dał mu w sfe- 
rach finansjery przydomek „cza- 
rodzieja finansowego” a w Niem- 
czech stanowisko prezesa. Banku 
Rzeszy. Wynikiem jego machina- 
cji na tym stanowisku było po- 
ważne zmniejszenie zobowiązań 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy- 
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów marek w złocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra- 
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r, 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera. Ceniony-w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i Wall Street, Schacht obej- 
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle- 
ra tekę ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi: 
skach przynoszą hitlerowskim 
Niemcom kredyty na zbrojenie w 
wysokości 25 miliardów marek. 

Wiedzac, kiedy trzeba ustąpić 
— Hialmar Schacht podaje się do 
dymisji w r. 1939. Pożernałny list 


Adolfa Hitlera do Schachła wiąże 
nazwisko jego z „pierwszą epoką 
narodowego odrodzenia i wielkości 
państwa niemieckiego”. 


Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej Hjalmar Schacht, zbro- 
dniarz wojenny, współodpowiedzial 
ny za zbrodnie faszyzmu nie- 
mieckiego w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim ortja- 
nizatorom nówej wojny. Zamiast 
otrzymania zasłużanej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obccnie całkowicie uniewinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze- 
chów. Tego wymagała „sprawie- 
„dliwość” amerykańska, która w 
ludzkim języku nazywa się intere- 
sem amerykańskich podżeqaczy 
wojennych. 


W interesie tej samej „sprawie- 
diiwości* rząd francuski przęśla- 
duje demokratów hiszpańskich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. 


Hjalmar Schacht - amerykański pupilek - 


W imię tej „sprawiedliwości” 
wypuszcza się z więzień zbrodnia- 
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powołuje się ich na odpowiedzialne 
stanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę — 
Hansa Fritsche, b. głównego ko- 
mentatora radia hitlerowskiego i 


dyrektora w goebbelsowskim mi- 


nisterstwie propagandy, który w 
końcu września zostanie przedter- 
minowo zwolniony z więzienia. 


Przygołowując nową wojnę, im- 
perialiści amerykańscy zbierają 
specjalistów od wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa. * Szczegól- 
nie wysoko cenią oni byłych współ 
pracowników Hitlera. Uczciwi tū- 
dzie na calym świecie z odrazą pa- 
trzą na ten proceder amerykański, 
dokonujący się pod szyldem „Spra- 
wiedliwości”. K; D. 
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ćwiczenia na równoważni, 
Jakżę płynnie i lekko wykonują je 
poszczególne zawodniczki. Opu- 
szczamy halę Włókniarza z przeko- 
naniem, że na pewno nie sprawią; pre 
zawodu łódzkiej publiczności, 


Kto zostanie mistrzem © 


W niedzielę, 17 bm. na pływalni 
przy ulicy Łazienkowskiej, «dbędzie 
się spotkanie, decydujące o tytule mi 
-strz Polski w piłce wodnej, pomię 
dzy Stalą (Ostrowiec), a Połonią z 
Bytomia, 

. 

Obie drużyny w toku rozgrywek 0 
mistrzostwo uzyskały  jedoaakową 
ilość punktów, zatem mecz, który ro 
zegrany będzie w Warszawie, zadecy 
dwje o tytule i prowadzony bedzie 
do uzyskania rozstrzyzającego Wy- 
mt. 


Kalendarzyk imprez sportowych 


O godzinie 17 w hali Włókniarza 
na Widzewie zawody qimnastyczne 
kobiet, w których udział wezmą re- 
prezentacja FSGT i CRZZ. 

Na stadionie Włókniarza o godz. 
15 w rozgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa zachodnia) spot- 
kają się zespoły Widzewa i Włók- 
niarza z Chodakowa. 

Zawody 0 mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, Godz. 11 stadion 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz IB 
— Unia Zgierz. Godz. 16.30 na boi- 
sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Związkowiec — Stal Żychlin, 

W sali przy ul. Piotrkowskiej 293- 
295 o godz. 18 odbędzie się mecz za- 
paśniczy o mistrzostwo klasy A o- 
kregu łódzkiego pomiędzy zespołami 
ŁKS Włókniarza i Unii ze Zgierza. 
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